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Kandydaci winni wykazać się: 

1. Obywatelstwem volskiem, 


studjów, 
e Świańectwem moralności, 


zamieszkania kandydata. 


nastąpić stabilizacja. : 
Należycie udokumentowane 
niej do dnia 81-go grudnia 1926. 


Akcja p. R. Dmowskiego ożywiła toczą- 
cą się od dłuższego czasu dyskusję na te- 
mat konsolidacji żywiołów umiarkowanych 
w Polsce. Już przed konstytucyjnem zebra- 
niem Obozu Wielkiej Polski w Poznaniu 
omawiano — zwłaszcza w, prasie ugrupo- 
wań zachowawczych — doniosłą inicjatywę 
p. Dmowskiego. Okazało się, że p. Dmowski 
ma W obozie konserwatywnym zarówno 
nieubłaganych przeciwników, jak wielbi- 
oieli. Dopóki jednak program, a nawet na- 
ewa tworzonej przez niego organizacji były 
tajemnicą niewielu osób, nie mogło być mo- 
wy 0 wyjaśnieniu stosunku żywiołów kon- 
serwatywnych do Obozn Wielkiej Polski. 
T oraz, gdy „Wielka Rada“ tej nowej orga- 
nizacji ogłosiła swój, dość ogólnikowy co- 
prawda, program i zaczęła działać, nieza- 
wodnie rozstrzygnie się, jakie prądy biorą 
górę wśród ziemiaństwa, o które toczy się 
tak zacięta walka. Pokaże się, czy konso- 
lidacją obozu konserwatywnego odbędzie 
SIę na podstawie orjentacji „nieświeskiej”, 
czy według wskazówek p. Dmowskiego. 

narodowo-demokratyczna wita 
uchwały z dnia 4 grudnia z emttzjazmem 
Í sprobuje je bez zastrzeżeń. Jest to zupeł- 
nie zrozumiałe. P. Dmowski był i jest jed. 
nym Z przywódców (choć nieoficjalnych) 
Zwiazku Ludowo-Narodowego. 

„ Stronnictwa tworzące w naszym Sejmie 
centrum, nie przywiązywały do zabiegów 
p. Dmowskiego zbyt wielkiej wagi, ale śle- 
dziły je z zainteresowaniem. W najbliższym 
czasie będą one musiały również określić 
swój stosunek do tego .„ponadpartyjnego — 
jak niektórzy zapewniają — Obozu. Będą 


musiały zdecydować się, jaką drogę obiorą 


w najbliższej przyszłości. W szczególności 
Polskie Stronnictwo Chrześcijańskiej De- 
mokracji powinno zająć w tej kwestji wy- 
raźne stanowisko. Narazie mamy do za- 
notowania głos posła ks. Kaczyńskiego 
w „Rzeczypospolitej“. 

Zdaniem ks. Kaczyńskiego, drogi i me- 
tody obrane przez p. Dmowskiego, są myl- 
3 Zamiast bowiem pracować nad stworze- 
mem „Bloku Narodowego“ złożonego ze 
stronnictw narodowych, p. Dmowski tworzy 
nowe stronnictwo. A usiłowanie stworzenia 
uowego stronnictwa nie ma widoków powo- 
dzenia. 

Z kół „Wielkiej Polski* w odpowiedzi 
na to usłyszymy zapewne zaprzeczenie, ja- 
koby Obóz Wielkiej Polski był stronnie- 
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twem. Zaprzeczenia takie nie powinny jed- 
nak nikogo w błąd wprowadzać. Założona 
w Poznaniu organizacja wygląda istotnie 
trochę inaczej, niż reprezentowane w Soj- 
mie stronnictwa — różni się przedewszyst- 
kiem swym hierarchicznym ustrojem — mi- 
mo to jednak jest organizacją polityczną. 
Zamierza walczyć o wpływy polityczne, 
o wiadzę. Gdyby nawet większość człon- 
ków „Wielkiej Rady* dążyła do nadania 
Obozowi Wielkiej Polski nietylko na jakiś 
czas, lecz na stałe charakteru ponadpartyj- 
ności, to mimo to po pewnym czasie zamie- 
niłby się w stronnictwo rywalizujące z im- 
nemi, Siła przyzwyczajeń i nałogów póli- 
tycznych jest ogromną. Należy więc zawsze 
pamiętać, że określenia „partja“, „grupa“, 
„Stronnictwo“, „obóz“, to tylko określenia, 
zasądniczą za$ rzeczą jest ich polityczna 
trość. 

Poseł ks. Kaczyński tłumaczy w „Rze- 
ezypospolitej', dlaczego nie mogą się zlik- 
widować różne stronnictwa, w szezególności 
Polskie | Stronnictwo Chrześcijańskiej De- 
mokracji. Nie powinno być wogóle dyskusji 
na ten temat. Program chrześcijańsko-spo- 
łeczny jest tym, za którym powinno się 
opowiedzieć całe społeczeństwo polskie. 
Stronnictwo Ch. D. rośnie w siły j nawet 
teraz, po przełomie majowym, nie widzi po- 
trzeby przemałowywamia swych sztamda- 
rów. 

Na miejsce planu p. Dmowskiego stawia 
pos. ks. Kaczyński inny, odmienny. 

Do knnsolidacji, sądzi, należy dążyć 
przez stworzenie bloku stronnictw narodo. 
wych z zachowaniem jednak ich odrębności 
organizacyjnych i różnie programowych. 

„Należy wszystko uczynić, aby konso 
fidacja stronnictw i Blok Narodowy doszły 

do skutku”. l 

Myśl ts będzie zapewne przedmiotem ży- 
wej dyskusji w kołach chrześcijańsko-spo- 
łecznych. O ileby idea bloku została w za- 
sądzie przyjętą, to kierownicy stronnictwa 
musieliby zastanowić się, w jaki sposób'błok 
ten stworżyć, Trudno bowiem przypuścić, 
by ewentualny Blok Narodowy miał być 
wznowieniem  Ohrześcijańskiego. Związku 
Jedności Narodowej z r. 1922. Od tego cza- 
su dużo się zmieniło. Idea współpracy stron- 
nietw umiarkowanych zyskała dużo wy- 
znawców w N. Partji Robotniczej i w „;Piaś. 
CIE  w 

Nasuwa się dalej pytanie, jaki program 
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mógłby zjednoczyć te stronnietwa? Pod ja- 
kiem kierownictwem mogłyby pójść zgodnie 
do wyborów? Czy doświadczenia ostatnich 
czterech lat nauczyły czegoś polityków, któ. 
szy kierowali dawniej polityką obozu umiar- 
kowanego? Czy wszystkie stronnictwa świa- 
dome są znacznych przesunięć w układzie sił 
politycznych, jakie się od r. 1922 dokonały? 

Na te wszystkie pytania odpowiedzieć 
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muszą kierownicze wiadze Stronu. Chrz. 
Demokracji. Staną te pytania i przed zwoła- 
nym na najbliższą niedzielę Zjazdem Dziei- 
nicowym Ch. D. w Krakowie. Trzeba bę- 
dzie wybrać — czas już na to najwyższy — 
drogę, po której iść należy. Do konsolidacji 
bowiem narodu prowadzi dróg kilka, a nie- 
tylko ta, którą obrał twórea Obozu Wielkiej 
Polski. ISe S 
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P, Piłsudski buduje Białoruś? 


Warszawa. (Teief. wł). Prasa litewska na 


so, który — jak twierdzi to pismo — powri» 


dal zajmuje się pobytem Piłsudskiego w Wil | ci} do koncepcji zbudowania (?) Białej Rusi z 


nie. Dziennik rosyjski „Echo“, 


wychodzący | Wilnem jako stolicą, Pisma kowieńskie wzywają 


w Kownie, przestrzega rząd litewski przed po- |rząd litewski, aby w nowej polityce przeciw- 
sunięciami dyplomatycznemi marsz. Piłsudskie- |działat i osłabiał koncepcje Piłsudskiego. 


Nowe brednie sowieckie, 


_ Warszawa. (Telef. wł.) Sowiecka prasa do- 
nosi, że wystąpienie polskiej prasy półoficjal- 
nej ża przywróceniem polskich granie histo- 


wistnienia swych dążeń wielkomocarstwowych. 
Opozycja wewnętrzna Polski przeciw planom 
militarystów nie zmniejsza niebezpieczeństwa 


rycznych, zbiegły się z przybyciem nowego |zaatakowania SSSR.(?), chociażby (7) już na 
posła polskiego, który jest upełnomocniony do | najbliższą wiosnę. 


prowadzenia układów 0 paki gwarancyjny. 


Powyższe doniesienie organu partji komu- 


Prasa insynuuje, że Polsce chodzi tylko o zwio- | nistycznej znakomicie świadczy o nastrojach, 


Warszawa. (PAT.). Sejmowa komisja budże- 
towa na dzisiejszem przedpołudniowem posie- 
dzęniu rozpatrywała budżet ministerstwa prze- 
mysłu i handlu, w obecności min. Kwiatkow- 
kiego, wieemin. Doleżala, oraz przedstawicieil 
innych resortów zainteresowanych. Referował 
pozeł Kwiatkowski (Ch. D., który omówił 
zwłaszcza szczegółowo stan przedsiębiorstw 
państwowych, poświecając im wiele krytycz- 


kę do czasu, Kledy będzie gotowa do urzeczy- | panujących w Rosji sowieckiej, 


"Budżet Ministerstwa Przem. i Handlu w komisji 


nych uwag. W dyskucji ogólnej poseł Michalski 
(Ch. D.) atakował w bardzo ostrej formie dzia- 
łalność departamentu przedsiębiorstw państwo- 
wych. Poseł Wiślicki (K. żyd.) omawiał sprawą 
związaną z handlem, stwierdzając poprawę 
stosunków w tej dziedzinie, oraż życzliwy sto- 
sunek rządu do handlu wogóle, a żydowskiego 
w szczególności, : 


Sprawozdanie N, |. K. P, z działalności M. 5, Wewn. 


Warszawa. (PAT.). Senacka komisja skar- jjęła sprawozdanie do wiadomości, nie uchwala- 
boówo-budżetowa wysłuchała referatu senatora |jąc żadnej rezofucji. Następnie komisja wysłu- 
Zdanowicza (ZLN.) o sprawozdaniu N. I. K. P.|chała referatu senatora Szarskiego (Chrz. D.) 
o działalności ministerstwa spraw  wewnętrz- |o sprawozdaniu N. I. K. P., kancelarji cywilnej 
nych za rok 1925. W sprawozdaniu swojem N |Prezydentą Rzcezypośpolitej i o prezydjum ra- 
I K. P. poczyniła niewiele uwag 6 działalnośći jdy ministrów. Referent zaproponował rezolucję. 


ministerstwa. Poruszono natomiast szczegóło- 
wo sprawy policji państwówej i drukarni pań 
stwowych „podlegających ministerstwu Spraw 
wewn. Po wyjaśnieniach, złożonych przez dy- 
rektora departamentu p. Kirsta, komisja przy- 


wzywającą rząd do wydatnego obniżenia kosz. 
tów druku ogłoszeń i publikowania w „Moni- 
terze Polskim“. Rezolucję tę przyjęto, jak 
również przyjęto do wiadomości całe sprawo- 
zdanie. 


Prowokacyjna od 


NA POLSKĄ NOTĘ W SPRAWIE OBU RZAJĄCEJ REZOLUCJI REICHSTAGU. 


Warszawa. (PAT.). Na notę posła polskie- 
go w Berlinie. złożoną dnia 30 z. m. a zawie- 
rającą protest rządu polskiego przeciw dekla- 
racji, zgłoszonej wobec przedstawicieli rządu 
Rzeszy przez posła Emmingera imieniem stron 
nietw rządowych Reichstagu w dniu 28 listopa- 
da b. r, w sprawie ostatnich wyborów do rad 
gminnych w województwie  sląskim, minister 
Stresemann odpowiedział notą w dniu 3 b. m. 
W odpowiedzi tej minister spraw zagranicznych 
Rzeszy stwierdza, że protestu rządu polskiego 
nie wznaje za uzasadniony (?). Wybory gminne 
w woj. śląskiem posiadają wielkie znaczenie dla 
mniejszości niemieckiej, Z tego. zdaniem mini- 
stra, wypływa uzasadnione zainteresowanie 
Niemiec w tej sprawie. Wynika (7?) to również, 


rządu Rzeszy, deklaracja posła KEmmingera nie 
stanowi (?) więc niedopuszezatnego mięszania 
się do spraw wewnętrznych Polski. Nie prze. 
kracza ona również w tych szczegółach ram. 
których tego rodzaju zagadnienia polityki za. 
granicznej traktowane. są w- parlamentach 
wszystkich krajów. Wobec stwierdzenia w no- 
cia posła polskiego. że tego rodzaju manifesta- 
cja. jak deklaracja posła Emmingera. musi wy- 
wołać w opinji obu krajów nienołądane skutki 
z uszczerbkiem ich wzajemnych stosunków — 
minister Stresemann utrzymuje, — Że ukształ. 
towanie się stosunków tych, 
Śląsk, w pierwszym rzędzie zależne jest od ści. 
słęgo wykonywania konwencji genewskiej (M. 
W związku z tem wskazuie na skareł mniejszo. 


jego zdaniem, z faktu objęcia konwenc!ią poł. Ści niemiecki w województwie Śląskiem | rze 


sko-niemiecką, zawartą w Genewie 15. maja | komej 


antyniemiecziej manifestacji w Katowi- 


1922 r. uprawnień mniejszościowych. Zdaniem |cach w dniu 28 ub. m. 


o ile chodzi o / 
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Q czem pisza Imni... 


Ataki prasy półeficialnej na Episkopat. 


Praga lewicowa atakuje Episkopat pe 
ski, zarzucając mu, iż miesza się do „poli- 
tyki“. 

R „Papież wprawdzie — pisze soejalistye2- 
ny „Dziennik Ludowy“ — zakazał dygni- 
tarzom duchownym zajmowania się sprawa- 
mi świeckimi, a tembardziej wtrącania się 
do spraw polityki i państwa, ale biskupi 
polscy nie mają ochoty słuchać swojego 
zwierzchnika i przekraczają ramy jego na- 
kazów”. 

Oklepany a głupi frażes socjalistyczny! 
Gdy najwyżsi reprezentanci hierarchji kos- 
ścielnej na zjazdach katolickich wzywają 
katolików do posłuszeństwa rządowi i lojal- 
ności wobec Prezydenta Rzeczypospolitej, 
wtedy niema w tem nie z polityki, Gdy jed- 
nak Episkopat powie coś o stosunku rządu 
do Kościoła, o sytuacji państwa, gdy 
stwierdzi wzrost komunizmu, to prasa rady- 
kalna krzyczy: To polityka! Nujlżejszej 
wzmianki niema w enuncjacji o stromnie- 
twach politycznych. o takim czy innym sto- 
sunku stronnictw katolickich do rządu. 
„przełomu majowego“, Mimo to „Dziennik 
Ludowy“ pisze o „przekraczaniu zakazu 
Stolicy Apostolskiej! 

„Głos Prawdy* z niezwykłym cynizmem 
czy też naiwnością zapytał: 

„Gdzie jest wzrost zaniku praworządno- 
ści, w czem go episkopat dostrzegł?“ 

f żąda od Księży Biskupów... sprostowania! 
Tygodnik „Głos Prawdy zarzuca du- 

ohowieństwu .gloryfikację zbrodni‘. 

„Na białe komże cichych sług Chrystu- 
sowych pada czerwony cień zamordowanej 
ofiary obłąkanego fanatyzmu i dzikiej nie- 
nawiści!”... ? 
Jakże bezwstydnym jest ten zarzut 

w ustach istotnych siewców niczgody i glo- 

ryfikatorów zbrodni majowej! s 
Dalej twierdzi jeszcze „Głos Prawdy”, że 
„część dostojników Kościoła rzymskiego 
w Polsce, to w każdym razie, jeśli nie mę- 
żowie zaufania rządów zaborczych, to lu- 
dzie, których ną te stanowiska prowadziła 
uległość wobec władzy zaborczej i indyte- 
rentyzm narodowy, 

Co na ten zarzut powiedzą „neopiłsud- 
czycy. którzy asystowali przy odsłanianiu 
pomnika Katarzyny lub — jak krakowscy 
Stańczycy — podpierali wszełkiemi siłami 
tron Habsburgów? 

Na te skandaliczne wystąpienia obu or- 
ganów  piłsudczyków* odpowiada -poseł 
Stroński w „Warszawiance': 

„Bezczelne te próby jakby zastraszania 
Księży Biskupów napaściami bez ezei i wia- 
ry polegają na bardzo niedowarzonem złu- 
dzeniu, a rozpędzeni napastnicy łacno się 
przekonają, że Opoka, na której zbudowa- 
ny jest Kościół i na której stoi Jasna Góra 
t Katedry w Polsce, jest z twardszego ka- 
mienia, niż Nieświeskie zamki, 

Troski o Wiarę i Kościół w okresie za» 
chwiania prawa i panoszenia się takich zwo- 
lenników t., zw. przełomu nie zagłuszą, Żad- 
ne grożby i żadne obelgi“. 


Pos. Ciszak o rozwoju Ñ. P. R. Lewicy. 


„Epoka“ umieściła wywiady z pos. Cisza- 
kiem i red. Strauchem. W ich oświetleniu 
oczywiście N. P. R. Lewica przedstawia si” 
imponująco. W woj. poznańskiem ma już 60 
filij. organizacja województwa łódzkiego 
przeszła w całości do „obozu majowego”, 
w woj. Śląskiem też dokonano już wiele, 
a w przyszłości będzie rozwinięta jeszcze 
szersza akoja polityczna, Red. Strauch wy- 
razit nadzieję. że wpływ Nar. Partji Robot- 
niczej (t. zw. „prawicy“), kierowanej przez 
posłów Chądzyńskiego i Popiela bedzie sta- 
le malał. 

Z wywiadów tych wynika, że N. P. R. 
Lewica mimo nienowodzeń nie zamierza by- 
majmniej zlikwidować sie. „Obóz majowy” 
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będzie o jeszcze jedną partyjkę bogatszy 
Jest ich już dość dużo: „Partid Pracy", so- 
cjaliści, Związek, Naprawy 'Rzeczypospoli- 
tej. Wszystkie już działają wśród robotni- 
ków i zamierzają nadal „pracować, Jak się 
mięlzy sębą pogodzą? 


wszedzie da nabycia | 


AM 


„GLOS NARODU”, dnia 8 grudnia. 


Socjalizm i walka z demoralizacją. 


Uchwalenie ustawy antypornograficznej wbrew spejalnej demokracji, 


Stoczono w tych dmiach ostrą kampanje 
w berlińskim Reichstagu. Tak ostrą, że 
w chwili decydującej rozdzieliży się zdania 


jw tonie stronnictw popierających rząd obee- | 


ny, — że w pewnym momencie zarysowała się 
nawet możliwość zastąpienia dzisiejszej koali- 
cji centrowo-lewicowej „koalicją burżuazyjną”, 
t. j. od centrum aż do najskrajniejszej prawi- 
cy. Prasa zaś konstatuje zgodnie, że dawno 
juź nie był Reichstag widownią tak gwaitow- 
mych rozpraw, jak w tych właśnie dniach. 

Przedmiotem, który tak rozanimował nie- 
miecki parlament, była Sprawa projektu usta- 
wy o zwalczaniu pornografji w sławie i pis- 
mie, omawianego od tygódni w komisji a w d, 
3 grudnia uchwalonego w trzeciem czytaniu 
przez Reichstag. 

Ustawa przewiduje sankcje karne przeciw 
autorom, wydaweom i sprzedawcom pism 
uwłaczających moralności, — jak również prze- 
ciw nieobyczajnym produkcjom teatralnym, 
kinowym, dancingowym i t. d. Dla czuwania 
zaś nad moralnością społeczną powołuje komi- 
sje cenzuralne, mianowane ‘przez Rząd Rze- 
Szy. 
Rzecz szczególna, łe ta właśnie ustawa, 
mająca za zadanie ochrońę zdrowia moralnego 
narodu, Spotkała najostrzejszy Sprzeciw ze 
strony lewicy parlamentarnej. Przeciw niej gło- 
sowała znaczna większość klubu „demokra- 
tów“, — kluby zaś socjalnej demokracji i ko- 
munistów zwalczały ją z całą bezwzględnością, 
nawet przy, pomocy, nieudanej zresztą, 0b- 
strukeji. 

Czemu przypisać to otyginaine stanowisko 
socjalistycznych frakcyj niemieckich? 

Pozorowały je względami na „wolność ba- 
dania“, „niezałeżność” sztuki“, Socjalista Dr 
Dawid w gwałrownej swej mowie, wygłoszonej 
na plenum w dniu 3 bm., wywodzi: 

„Parłameńt stoi przed poważnem toz- 
strzygnięciem. Chee wprowadzić prawo, któ- 
re. dla - literackiej i kulturalnej twórczości 
stanowi wielkie niebezpieczeństwo i dlate- 
go wywołało energiczny protest kultural- 
nych Niemiec... Sztuka potrzebuje wolno- 
ści, Nie znosi więzów przeżytych (1) i przy- 
padkowo będących u steru pojęć moral- 
nych. Przed eałym światem cheemy jeszcze 
raz w Ostatnim momencie oświadczyć: Prá- 
wo to w swojej bbecnej formie jest stałem 
zagrożeniem literatury i sztuki. Jeśli z0- 
stanię uchwalone, to będzie to czarny dzień 
dla niemieckiej kultury", 

Przemówienie komunisty, Dra Rosenbuuma, 
nie odbiegało w swej motywacji od argumen- 
tów socjalnego demokraty; obfitowało nato- 


skiej idaologji, zwróciły przeciw wnięsionemu 
prźeż rząd projektowi. Nikt bowiem nie uwie 
rzy, hy konłiskata pornograficznego pisma 
miała ubożyć sztukę lub wyrządzać szkodę 
„kulturze duchowej“ Niemiec, a nawet Świata, 
jak to z emfazą podnosił pos. Dawid, Stanowi- 
sko podobne może zajmować albo wyznawca 
hasła „sztuka dla sztuki“, dziś już przebrzmia- 
łego i nie budzącego nigdzie zachwytu, — albo 
też degenerat moralny i ani jedno, ani drugie 
wyjaśnienie nie może chyba pokrywać się ze 
stanowiskiem klubu socjalno-lemokratycznego 
w Reichstagu. 

Socjalizm międzynarodowy, t. j. ten, który 
w swej ideologji opiera się o marksowski ma- 


terjalizm dziejowy, ma inny powód do prze- |. 


ciwstawiania się walce z pornografją. Jest nim 
amoralny punkt wyjścia w dyskusji nad zjawi- 
skami życia, Jeśli mianowicie według kano- 
nów Marksa wszystko, nawet prądy kultural- 
ne, nawet prawo, filozofja, religja i etyka, są 
produktem gospodarczych warunków w da- 
nym” momencie, — jeśli się zależnie od nich 
ustawicznie zmieniają, — jeśli, jak twierdzi 
„filozof i teolog socjalizmu”, Dietzgen, „nie 
niema stałego w etyce i religji“, to, rzecz ja- 
sna, pojęcia takie, jak „obyczajność*, „moral- 
ność“, „grzech“, „wina“ są słowami pusterał 
i nie posiadają znaczenia, które się im pow- 
szechnie przypisuje, Nie można zatem w imię 
tych „pustych haseł* nieczyjej wolności krę- 
powaćl - 

Ten amoralny punkt widzenia doprowadza 
socjalizm w praktyce do walki z małżeństwem 
monogamicznem, chrześcijańskiem, — ze szko- 
łą opartą o religijne wychowanie młodzieży, — 
wreszcie w Niemczech, z ustawą mającą na 
telu ukrócenie wyuzdania, nieobyczajności. 
W ostatnim wypadku nabiera socjalistyczne 
stanowisko wręcz sensacyjnego charakteru ze 
względu na sfery, których interesy ono chroni. 
Nie zaprzeczą bowiem chyba socjalni demokra- 
ci, że ani autorowie i wydąwcy pisma porno- 
graficznych, ani odbiorcy tych pism nie zali- 
czają się do „obozu proletarjackiego". Wydaw- 
cami j autorami są pasożyty najgorszego ty- 
pu, ludzie róbiący interes. na najniższej na- 
miętności ludzkiej, — z drugiej zaś, odbiorca- 
mi są jednostki, które mają za dużo pieniędzy, 
a które w czasach zubożenia mas wolą je 
obracać na wynzdanie, niż pożyteczne cele spo- 
łećzne. d 

. Sôcjalna demokracja bardzo częste dekla- 
muje na temat rozpasania kapitalistycznych 
kół i burżuazyjnej młodzieży. Kiedy jednak 
przychodzi czas na przejście z deklamacji do 
czynów, wtedy, rzecz znamienia, staje po stro- 


miast w energiczne określenia ustawy, jak: nie tych właśnie elementów, a przeciw masom 


„heca reakcyjna”, „zamach reakcji na wolność 
prasy“ iù p. : 


Powoływanie się na „wolność sztuki“ było | 


oczywiście tylko próbą upożorowania właści- 
wych motywów, które kluby wierne marksow- 


ludowym, patrzącym z oburzeniem na wybryki 
współczesnej pogoni za użyciem. 

Tak jej bowiem nakazuje jej materjalistycz- 
ny pogląd na świat, ilustrujący swoją nicość 
na takich, jak powyższy, faktach. W. Z. 


Kiedy odbędzie się proces gen. Rozwadowskiego? 


Powolny tok śledztwa. — Głosy prasy o zasługach generała, — Więzienie a zdrowie 
generała. 


SW więzieniu siedzą dalej generałowie 
Rozwadowski i Zagórski. P; premjer przy- 
jeżdźa często do Wilna. ale nie może jakoś 
znależć ani chwili czasu na załatwienie 
sprawy generałów. Antokol jest przedmie- 
ściem Wilna. Mimo to niesłychanie daleką 
iest droga, jaka odbywają akta z Antokolu 
do decydujących czynników w obrębie Min. 
Spraw Wojskowych. „Już siódmy miesiąc 
wędrują materjały gromadzone przeciw ge- 
nerałowi Rozwadowskiemu. Było już dosyć 
czasu na to. by szukać śladów „.zbradni* 
nietylko w Paryżu. lecz nawet np. w Tokio 
lub Meksyku. Skończył sie okres manew- 
rów, w którym — ¢o a pech! — nie moż- 
na brło żadną miarą znależć tylu genera- 
łów. ilu było potrzeba do sądzenia oskar- 
żonych. . 

Siódmy miesiąc! Gdyby gen. Rozwa- 
dowski był komunistą. różne Ligi Obrony 
Praw Człowieka lub M. O. P. R. (Między- 


narodowa Organizacja Pomocy Rewolucjo-. 
nigtom) krzyczałvby na cały świat o „bar-' 


barzyństwie* władz polskich. Sfery . sanacji 
moralnej“. poruszone artykułami p. Kaden- 


V|Bandrowskiego w „Głosie Prawdy” o tem, 


że-nie należy karać za .inne rozumienie 
ładu społecznego żądałyby amnestii. — 
Gdyby sen. Rozwadowski był Sierankiewi- 
czem. byłby go już uwolni: b, min, Makow- 
ski. idyby był ezłonkiem jakiejś pariji po- 
litycznej. raz po raz polawiałyby się w Sal. 
mie interpelacje i wnioski w jego obronie. 

Ale gen. Rozwadowski jesta tylko" za: 
służonym obrońca: Lwowa i organizatorem 
zwyciostwa nad. Wisła. no i dowódcą wojsk 
rządowych w bitwie -balwedorskiej, W kil- 


SB | ku artykułach: -„„Głosą . Narodu skreśliliśmy 


jego życiorys, jego ogromne zasługi w la- 
tach 1918—1920. Żaden dziennik „sana- 
cyjny“ nie zaprzeczył podanym s% tych 
artykułach faktom. „Głos Prawdy", organ 
tych oszczerców. od których wyszła bro- 
szurka „Zbrodniarze”, zauważył, że chcemy 
gen. Rozwadowskiego pasować na boha- 
tera“. Nie o to chodziło. Ale artykuły „„Gło- 
su Narodu* miały istotnie wyrażny cel. 
Miały przypomnieć społeczeństwu, że za- 
służony generał już siódmy miesiąc darom- 
nie oczekuje nie przebaczenia, nie amne- 
stji, nie darowania win, lecz sądu! 


Artykuły nasze nie pozostały: bez- echa. 

«Kurjer Lwowski* przypomniał. że kiedy 
„Moskale' opuścili Lwów w roku i915 i roz- 
począł się okres. pamiętnego denumcjono- 
wania wybitnych obywateli naszego gro- 
du -— niejednokrotnie Rozwadowski jako 
generał austrjacki własną osobą za nich 
dawał gwarancję. Potem gen. Rozwadow- 
ski związał się z naszem miastem jako jego 
obrońea przez 4 miesiące, tu wreszcie brał 
udział w niejednokrotnej akcji obywatel- 
skiej. 

Toteż bez względu na przekonania sze- 
rokie sfery naszego miasta interesują się 
"qdolą generała, oczekując rozstrzygnięcia 
jego Josu“, j 


„Dzień Polski“ doniósł, że w sprawie 
gen. Rozwadowskiego prokurator uznał za 
konieczne między innemi „przesłuchadie 
jednego ze Świadków, przebywającego ża” 
eranicą, którego z tych tylko względów sę- 
dzia: śledczy mjr. dr. Zieliński «vw dochodze- 
nii przeciw gen, R. pominął. -Zakończonie 
śledztwa w sprawie gen. Jaźwińskiego nalę- 


r. 283. 


ży się spodziewać dopiero „za jakieś pół 
roku“. 

Ale gen. Jaźwiński jest przynajmniej na 
wolności, Gener. Rozwadowski przebywa 
w więzieniu, mimo, że cierpi na artretyzm 
i mimo, że nie stawią mu się tak ciężkich 
zarzutów, jak gen. Jaźwińskiemgu. 

Przed kilku dniami sprawę tę poruszył 
krakowski .[. Kurjer Codz.* stwiardza- 
jąc, że gen. Rozwadowski ma z pewnością 
prawo odpowiadania z wolnej stopy. 

„Nie wiemy, podobnie jak sam generał 
nie wie, o co go oskarżają. Jakiekolwiek- 
by jednak były jego przewinienia, nie nię 
jest w możności wykreślić z pamięci ludz- 
kiej tego, że jest to prawy żołnierz Rze- 
czypospolitej, że mieszka w nim -duch pols 
skiego rycerza, że na każdej placówce +~ 
tak za czasów zaborczych, jak i potem — 
był zawsze pełnym godności Polakiem“, 
Odpowiedzią na te głosy jest ze strony 
kompetentnych sfer wojskowych głuche 
milczenie, i 
ZE ia 


Ljazd dzielnicowy Gh. D. Zachodniej 
Małopolski, 


W niedzielę dnia 12 grudnia 1926 odbędzie 
się w Krakowie w sali przy ul. Potockiego 11, 
I. p. Ogólny Zjazd delegatów Chrześcijańskiej 
Demokracji Zachodniej Małopolski. Rano o go- 
dzinie 8.30 Msza św. na intencję Zjazdu w ko- 
ściele Najśw. Marji Panny. O godz. 9.30 otwar- 
cis Zjazdu przemówieniem prezesa zarządu po- 
sła Karola Holeksy, wybór prezydjum. Referat: . 
„Obecne położenie polityczne w kraju i zada” 
nia Pol. Stronnictwa Chrześcijańskiej Demo- 
kracji* — wygłosi prezes kłubu sejmowego 
Ch. D. poseł Józef Chaciński, R.:ferat organi- 
zacyjny. Dyskusja. Przyjęcie rezolucyj i wnio 
sków. Zamknięcie Zjazdu. 
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Organizacy ne uchwały krak, Gh, D. 
Zebranie krakowskiej Rady Okręg, Ch, D. 


Na zebraniu krakowskiej Rady Okręgowej 
Ch. D. wepiątek. dn. 3 b. m, przedstawił ks. 
Ludwik Kasprzyk sprawozdanie ze sytuacji por. 
litycznej i organizacyjnej w mieście, poczem 
przeprowadzotwo 6żywioną dyskusję, w której 
wypowiadali się pp: Dziókan, dr. Wachholz, 
red. Sopicki, Kolasa, ks. Mączyński, poseł Ho- 
leksa, sen, Adelman i uchwalóno szereg wnio- 
sków j rezolucyj, między innemi: „Rada Okrę- 
gowa Ch. D. wzywa Zarządy Kół Dzielnito- 
wych w mieście dó podjęcia jak najszerszej 
pracy zgromadzeniowej po dzielitieach, konsoli- 
dowania się i skupiania pod sztandarem Stron- 
nietwa. Rada Okręgowa przestrzega członków 
Stronnictwa przed nowami. organizacjami poli- 
tycznemi i przypomina, iż ezłonkowi Stron- 
nietwa nie wolno należeć do innych organiza- 
cyj politycznych. Rada Okręgowa wyraża ły- 
czenie, by inteligencja chrześcijańsko-społeczna 
brała jak najżywszy udział w życiu į pracy 
chrześc. Związków zawodowych w mieście. ' 


Dnia 20-go listopada odbyła się w Rzyntie 
uroczystość narodowa w kościele polskim Św. 
Stanisława Szczepanowskiego, — obchód rocz- 
nicy powstania listopadowego. Dzięki staraniu 
SS. Nazaretanek kościół tonął w zieleni i bieli 
rozkwitłych chryzantem. Obok ołtarza, boezne- 
go Św. Stanisława zwieszał się sztandar jaro- 
dowy z Orłem Białym. Nawę prawie całą z4- 
pełniła kolouja polska, a na prezbyterjum za- 
siadł ks. biskup Dubowski. Wśród grona Pola- 
ków, na specjalnych fotelach, zasiedli: poseł 
przy Kwirynale p. Kozicki i ambasador przy 
Watykanie p. Skrzyński. 

Mszę św. celebrował Q. Jagajło, General 
00. Zmartwychwstańców w asystencji kleru 
z Kolegjum Polskiego, a pienia religijne pol 
skie pięknie wykonał chór amatorów księży- 
Polaków, Na szczególną uwagę i podkreślenie 
zasługuje przepięknie oddana pieśń staropol- 
ska, pieśń Św. Wojciecha „Bogu Rodzica”... 

Po skończonej sumie wygłosił przemówie- 
nie okolicznościowe ks. pral. Wróblewski, któ- 
ry olśnił słuchających swą wymową i wznio- 
słością myśli. Jako motta swej mowy uzył 
słów Izajasza proroka: „Oto dano mi kielich 
pusty... 4 napełniony jest krwią po brzegi”, 
W zakończeniu wzywał: wszystkich Polaków 
do pracy codziennej, szarej, uczciwej, ofiarnej, 
pracy, z której pot zamienia się w rosę od- 
żywczą i zrosi glebę Polski. Niestety, stwier- 
dził mowca, że takiej pracy niema, pracują 
ludzie, perli się pot na ich czołach z trudu 
i znoju, ale spada na Polskę gradem. 

Po skończonej mowie. ks. arcyb. Dubowski 
udzielił błogosławieństwa - Najświętszym. Sakra- 
mentem, paczem -odśpiewano hymn narodowy 
„Boże coś Polskę". 


R z9 m w distopadzie. - E. Kotszuł. Èr 
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_ Pilot polskiej linji lotniczej „Aerolot* Ka- 
simierz Burzyński w dniu 2 bm. lecąc z Kra- 
kowa do Warszawy samolotem, przekroczył 
250.000 km., które przebył dotychczas w po- 
wietrzu, prowadząc samoloty pasażerskie. Tę 
ćwierć miljona kilometrów przebytych przez 
pilota Burzyńskiego na naszej służbie komuni- 
kacyjnej powietrznej stawia go na pierwszem 
miejseu wśród polskich pilotów. Olbrzymią tę 
przestrzeń przebył pilot Burzyński bez żadne- 
go nieszczęśliwego wypadku, nie naraziwszy 
Żadnego ze swych pasażerów na jakikolwiek 
szwank. 


Obecna fala zimna. 

Silne ochłodzenie ostatnich kilku dni było 
wywołane falą zimna, napływającą, jak - 
kle zimowe fale chłodu, z północnej AE: 
Rosji i Finlandji z wiatrami północno-wschad- 
niemi. Dnia 3 grudnia fala całkowicie ogarnęła 
Polskę. Temperatura w caiym kraju spadła, 
w Wileńszczyźnie wystąpiły dość silne mrozy, 
a w Lidzie notowano nawet —15 stopni, tem- 
peratirra w środku kraju spadła do —6 stopni, 
zaś na zachodzie do -_4. stopni C. 

—— 


AKADEMJĘ KU CZCI KASPROWICZA 
URZĄDZONO W WARSZAWIĘ w ub. nie- 
dzielę. Wzięli w niej udział przedstawiciele 
rządu. władz i szerokie zastypy publiczności. 
Poza częścią koncertową przemawiali prof. Gu- 
brynowiez i prof. Zieliński, o. 

KOMITET UCZCZENIA PAMIĘCI JANA 
KASPROWICZA otrzymał dotychczas. nastę- 
pująca dary na budowę kaplicy-grobówca poe- 
ty, za które składa podziękowanie ofiarodaw- 
com: Marsz. Piłsudski 200 zł. prezes Banku 
Polskiego w Warszawie 1000 zł, notarjasz 
i adwokaci w Zakopanem 140 zł, dochód z aka- 
demji żałobnej w Zakopanem 493 zł, Urząd 
Zdrojowy w Krynicy 150 zł. dochód z poranka 
urządzonego przez p. Rychter w Zakonanem 
23 zł, Prezvydjum m. Częstochowy 30 zł. Prezy- 
dent m. Tarnowa 25 zł, Prezydjum m. Prze- 
myśla 100 zł Prezydinm m. Buczacza 21.40 zł, 
Prezydjum m. Katowice 300 zł, Bank Tow. 
Spółdzielczych w Warszawie (2 zł, Bank Go- 
spodarstwa Krajowego we Lwowie 156 zł. Se- 
minarium naucz. w Sandomierzu 152.48 zł, 
Pierwszą rata «opodatkowania Książnicy „Ate 
las". wa Lwowie 628.10 zł, M. Kotarbiński. 
dyr. Szkoły Sztnk Piekn. w Warszawie 27 zł, 
łącznie kwote 331558 zł Oprócz tego firma 
Braci Felezyńskich w Kałuszu bezinteresownie 
ofiarowałe dzwom do kaplicy-grobówea $. p. 
posty, 

NIEZNANE LISTY CHOPINA WRÓCIŁY 
DO POLSKI. P. 5. Soltan odnalazł 13 niema- 
nych listów Chopina, pisanych do przyjaciela 
w latach 1824—1827. Listy te w roku 1888 zo- 
stały wywiezione do Rosji, skąd jednak wró- 
ciły na mocy traktatu ryskiego do Polski. 

NAGRODY TOW. ZACHĘTY SZTUK 
PIĘKNYCH W WARSZAWIE. Najwyższą ra- 
grodę Zachęty, dyplom houorowy, przyznano 
Krakowianinowi. p. Alfonsowi Karpińskiemu 
za całą działalność artystyczną. Poza tem przy- 
znano medale i kwoty pieniężne kilkunastu 
adznaczonym malarzami. 


Na marginesie referatu teatralnego. 
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0 zasady inscenizacji, 

(Dyskusja przygodna). 

W. numerze 279 „Czasu“ zamieścił p. K. 
Piotrowski artykuł p. t. „W sprawie insceniza- 
ej dzieł Wyspiańskiego". Assumpt do niego 
dały Mu moje uwagi nad warszawską insceni- 
zacją „Klątwy”, wydrukowane w „Głosie Na- 
rodu“ w Nr. 268 i 269, Miłą jest świadomość, 
te nie przemawią się w pustkę bez echa; dzię- 
kuj też p. Piotrowskiemu za podjęcie dyskusji, 
a redaktorowi Matyasikówi, że zamiast prze- 
pędzić moją eurylokwencję na. tztery wiatry, 
twdziela mi znowu. — w piśmie politycznemi -—— 
całego fejletonu. By tej uprzejmości nie nadu- 
żyć, piszę stylem telegraficznym. 

P. Piotrowski (szpalta 2, wiersz 7) przyzna- 
je, że „muzeum teatralne, odnośnie do dzieł, 
wystawionych za życia Wyspiańskiego, przy» 
dałoby się istotnie przy teatrze im. J. Słowac- 
kiego w Krakowie”. Od 10 lat zabiegam o to, 
jak dotąd bezskutecznie. 

P. Piotrowski (szpalta 2, wiersz 25) pisze: 
„Arcydzieła naszego wielkiego. repertuary ro- 
mantycznego możemy inscenizówać i grać tyl- 
ko tak jak je czujemy sami; jest rzeczą cał- 
kiem jasną, że przyfem powinniśmy śię przejąć 
zarówno duchem epoki, w jakiej 
powstało dzieło dane, jak jego in- 
dywiduslny.m nastrojem*) Wtedy 


*) Moje podkreślenie. nie p. Piotrowskiego. 
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ZMIANA NA STANOWISKU NACZELNI- 
KA WYDZIAŁU OŚWIECENIA W KATOWI- 
CACH. Jak się dowiadujemy, w najbliższych 
dniach zostanie podpisana nominacja profesora 
z Poznania p. Ręgorowieza na stanowisko na- 
czelnika Wydziału Oświecenia Publicznego 
woj. śiąskiego. Dotychczas zajmował ta stano- 
wisko p. Stach, 

ZASĄDZENIE REDAKTORA „GAZETY 
GRUDZIĄDZKIEJ*. „Gazeta Grudziądzka“ 
umieszczała przez czas«dłuższy artykuły, skie- 
rowane przeciwko Patronowi Związków Spół- 
dzielni Zarobkowych w Poznaniu ks. Adam- 
skiemu. Ks. sen. Adamski wytoczył redakcji 
„Gazety Grudziądzkiej* skargę, * wyniku któ- 
rej zapadł wyrok sądu ławniczego w Poznaniu 
skazujący redaktora „Gazety Grudziądzkiej" 
Zasadzkiego na 600 zł. grzywny lub 40 dni 
aresztu. 

NOWY DZIENNIK W POZNANIU. Z dniem 
1 stycznia 1927 r. zacznie wychodzić w Poz- 
naniu pismo codzienne ilustrowane p. t- „Nowy 
Kurier*. 

POZNAŃ NIE CHCE „STRZELCA“ NA 
UNIWERSYTECIE. Młodzież uniwersytecka 
w Poznaniu nie dopuściła do obrad w gma- 
chu Collegium Minus akademickiego oddziału 
„Strzelca“, a w szczególności do przemówienia 
pułk. Osmólskiego, szefa wychowania fizycz- 
nègo w wojsku. 

KURS SPOŁ..OŚWIATOWY W BUSKU 
KIELECKIM odbył się od 28 do 30 ub. m. 
staraniem Koła Polskiej Macierzy Szkolnej. 
Wykładali dyr. J. Stemler i p. Rosinkiewi- 
czówna z. Warszawy. Kurs liczył 161 uczestni- 
ków z pośród nauczycielstwa. duchowieństwa. 
urzędników. wójtów i t. d. Na zakończeniu 
kursu. przemawiali pp: starosta Plenkiawicz 
i insp. Plehańczyk, 

MATKOBÓJCA SKAZANY NA ŚMIERĆ. 
Sąd przysiegtych w Tarnowie skazał na Śmierć 
przez powieszenie Szczepana Batora z Janow- 
ca, oskarżonego 0 bestjalskie zamordowania 
wlasnej matki, dokonane podczas jej snu. 
Tłem były nieporozumienia rodzinne. 

P} 
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Celem uregulowania ma- 
kladu, prosimy o najwcze- 
śmiejsze nadesłanie pre- 
numeraty. 


Przy zmianie adresu prosimy 
P.T. Prenumeratorów o łaskawe 
podanie także i dawnego adresu. 


„W awelanka" 


czekoladę gorzką 


z najszlachetniejszych gatunków kakao 
poleca fabryka 


A.Piaseckis.A. Kraków | | 


WEZ 


strac! 


tylko możemy uniknąć takich pomyłek, jak 
realistyczne wystawienie . „Mazepy” **), hamu- 
jące polot tego draiatycznego poematu. Nie 
ulega jednak wątpliwości, że mnsimy załużyć 


eksperymentalny, dobrze  subwencjorowany 
przez państwo mstytut la inscenizacji Słow 
wackiego czy Kiasińskiego, może przy War- 
szawskim Teatrze Narodowym”. 

Oczywiście i o nie innego nie chodzi. W tym 
celu ex re zapowiedzianego w Teatrze Naro- 
dowym „Króla Agezylausa* Słowackiego, na- 
cisnąłem stąd odpowiedni guzik w Warszawie; 
czy głos z „prowincji“ zmajdzie posłuch w sto- 
licy? wątpię, ale przesądzać sprawy nie nale- 
ży. -» Wracając do toku dyskusji konstatuję, 
że p. Piotrowski mimo własnych słów: „nie 
mamy nawet śladu jakichkolwiek informacyj 
inscenizacyjnych autorskich“ seilicet do wiel- 
kiego naszego repertueru romantycznego, 
pragnie mieć ku temu colowi instytut ekspery 
mentalny *). Bardzo słusznie, raz trzeba rzecz 
tę zacząć. Zostawiać w książce Mickiewicza, 
Słowackiego, Krasińskiego ani mi w głowie. 
Chwilowa modą dramatu książkowego („Buch- 
drama“, która poszła of BPyrongwskiegu „Mam 
freda“. Shelleyowskiego „Prometańsza”. Fa- 
usta i innych. zwalniała poniekąd ich autorów 
od wkraczania na deski teatru; nie myśleli 
więc o niej; latali na skrzydłach nie ua „flugu“; 


**) Na inauguracji Teatru Narod, w War- 
szawie. 

*) Nie wierzę w „instytuty“; 
nien spełnić samże Teatr Narodowy, żywa 
na nie laboratorjum. 


„zadanie powi- 
SCE- 


„GŁOS NARODU“, dnia 8 grudnia. 


Olbrzymi -pożar filji „Fanaimetu* 
w Budapeszcie. 


Przed kilku dniami wybuchł w ajencji fil- 
mowej amerykańskiej „Fanamet* w Budapesz- 
cie. pożar na skutek eksplozji, który zniszczył 
kompletnie zabudowania kinowe przedsiębior- 
stwa, powodując szkodę .25 miljardów koron 
węg. Wartość 8 cetnarów taśmy filmowej, któ- 
ra eksplodowała, przewyższa 200.000 dolarów. 

ne) 

I KUPUJCIE TU W GDAŃSKU! Jedna 
z firm gdańskich dopuściła się oryginalnego o- 
szustwa na szkodę pewnego kupca polskiego 
Oto zamiast zamówionej herbaty, przesłano 
skrzynię wagi 40 kilo, w której był owies. Po- 
lieja i dochodzenia. 

W PARYŻU ZMARŁ SŁAWNY MALARZ 
CLAUDE MONET, należący do szkoły postim 
presjanistiów, który wywarł duży wpływ na po- 
kolenie malarzy. Aż do ostatnich chwil był 
przy łożu chorego „stary tygrys. Clemenceau, 
przyjaciel malarza. 

PRZEJSCHALI SIĘ KAWAŁEK DROGI! 
Motocykliści francuscy Sexe i Andrieu, którzy 
wyjechali 13 czerwca z Paryża w podróż do- 
okoła świata, powrócili do stolicy, przebywszy 


"droga: wynoszącą 21.000 km. 


BUDDYJSKĄ AKADEMJĘ - OTWARTO 
W LENINGRADZIE. Posiada ona cztery wy- 
dziaży: hinduski, chiński, japoński i mongol- 
ski. Sowiety przyjęły na siebie wszystkie kosz- 


ta, związane z utrzymaniem akademji. Niech 
lepiej nie pozwolą umierać z głodu profesorom 
własnych swoich uczelni! e 

SOWIETY PRĄ KU BIEGUNOWI I KU 
AMERYCE. Na wyspie Herald, położonej oko- 
ło 100 klm. na wschód od wysp Wrangla, eks- 
pedycja rosyjska zatknęła flagę sowiecką. Wy- 
spa Herald leży na morzu Syberyjskiem. nie- 
daleko wybrzeży Alaski. Jest to ciekawy doku- 
ment zaborczości Sowietów. 

TRZĘSIENIE ZIEMI W ROSJI, Jak dono 
szą z Moskwy, w okręgu Loninkańskim zda- 
rzyły się ponownie silne trzęsienia ziemi, któ- 
rych ofiarą padło kilka wsi. Specjalna komisja 
niesienia pomocy wysłała w okolice dotknięte 
katastrofą, oddział sanitarny na kilkunastu sa- 
molotach. 

AMERYKANIE ODNAWIAJĄ ŚWIĄTYNIĘ 
ŚW. ZOFJI W STAMBULE. Komitet wykos 
nawczy Amerykańskiego Instytutu Architektu- 
ry postanowił odnowić słynny meczet „Aja 
Sofia“, niegdyś kościół św. Zofji w Konstan- 
tynopalu, uważając świątynię tę za jedno z naj 
większych arcydzieł budownictwa Świata. Pos 
dobno rząd turecki nie sprzeciwia się tęmu pla- 
nowi. 

ROZPORZĄDZENIE CAŁKIEM NA MIEJ- 
SCU. Pewien guhernator w Turcji wydał roz- 
porządzeńie, że wszyscy zdolni do pracy męż- 
czyźni odtąd muszą pomagać kobietom w pra- 
cach przy Żniwie, zamiast wałęsać się po ka- 
wiarniach. 


s : z . 
Lazil oficerów rezerwy. 
Ustalenie ideologji Związku. 

W Poznaniu obradował przez sobotę i nie- 
dzielę zjazd delegatów Centralnego Związku 
Oficerów rezerwy. Przewodniczył ppułk. Chła- 
powski. Obrady miały przebieg bardzo ożywio- 
ny, gdyż na porządku. dziennym znalazło się 
ustalenie ideologji Związku na podstawie pro- 
jektu przedstawionego przez okręg. lwowski. 
Projekt ten, referowany przez kpt. rezerwy. 
Dra Nowaka Przygodzkiego, przyjęty przez 
wszystkie okregi, zawiera m. i. następujące 
tezy: 

„jeśli przyszłość Polski ma być godną 
wielkiego Narodu, musi być zbudowaną na 
granitowym fundamencie rycerskich cnót oby- 
wateli, cnót wywodzących się z żywej wiary 
Chrystusowej i gorącej miłości Ojczyzny. 

Ustrój polityczny państwa winien być zbu- 
dowany na wypróbowanych w organizacji woj- 
ska zasadach hierarchii w budowie władz, od- 
powiedzialności jednostkowej i karności, 
wszystkich obywateli wobec zarządzeń orga- 
nów władzy państwowej, 

Ustrój polityczny winien zapewnić reali- 
zację zasad demokratycznych: a: że wszyscy 
obywatele są równi wobec prawa, oraz, Że Tô- 
wnym wartościom odpowiadają równe prawa. 
b) że prawo obywateli do udziału w rządach 
zależy od wartości’ jaką obywatele przedsta- 
włają dla, narodu i państwa, Ustrój tem musi 
dawać wystarczającą rękojmię, że rządy w pań- 
stwie będą przypadać w udziale obywatelom. 
stanowiącym naprawdę elitę narodu. 

Ustrój gospodarczy państwa winien dążyć 
do najwyższego podniesienia ogólnego dobro- 
bytu całego narodu, winien pracy, która jest 
źródłem wartości, dawać gwarancję bezpieczeń- 


nie ,przeczuwali tych technicznych urządzeń, ja- 
kimi my rozporządzamy; w szczególności na- 
«za trójca wieszczów oderwana była od ojczy« 
zny i polskiej, ząbkującej dopiero seeny. Ale 
my mamy takie Środki. tethniczne, że najfan- 
tastyczniejsze ich informacje, mimo wszystko 
w tekstach zamieszczone, możemy zrealizować. 
a że tylko tak, jak czujemy sami, to się samo 
przez się rozumie. A że rzeczy nie należy od- 
kładać, to z tej prostej przyczyny, że my dzi- 
siejsi jesteśmy im i ich nastrojom bądźcohądź 
bliżsi niż hędzie piąte czy piętnaste po nas po- 
kolenie. Że jeszcze zdołamy, może nie ze 
wszystkiem. ale w dużej mierze, wżywać się 
w epokę romantyczną, dowiodła dwukrotna, za 
każdym razem inna, a pqdobno Świetna insce- 
nizacja Nie-Boskiej, dokonana przez Leona 
Szyllera raz w Teatrze Polskim, drugi raz w Te- 
atrze Bogusławskiego. Trzecia, krakowska, © 
ileby jej przywrócić ustępy nieopatrznie opusz- 
czone, była naogół nienajgorsza; czwartą wła- 
sną, uwzględniającą w najszerszej mierze ego- 
tyczno-romantyczną podbudowę poematu, mam 
w biurku, jak ciocia Telimena. Trzeba tylko 
ustalić, która z mich jest najlepsza, a instynkt 
zdoła wybrać niemylnie. i tę najlepszą w żelaz- 
nym rencrtuarze narodowym zamieścić. 

O eksporcie narodowego repertuaru zagTra- 
nice a la Hahima lub Niebieski Ptak, nie mówi 
łem. On nie jrst na popis i winien stanowić po- 
silną karmę dla dusz własnych, tu w domu. Po 
dobrze przyprawioną — jak po dobry to- 
war — zagranica sama się zgłosi; dorobek kul- 
turalny podlega tymsamym prawom : ekona- 
micznym, co emaljowane garnki lub progi dẹ- 


stwa, spokoju i stałości, winien załatwiać celo- 
wą jej organizację, opartą na współudzial: 
z kapitałem“, 

Prezesem Związku wybrano ponownie ppłk. 
Chłapowskiego i cały zarząd pozostawiono 
w dotychczasowym składzie. Jedynie na miej- 
sce por. Śniegockiego wszedł por. Grahski. 
Organem Związku ma być ..Zołnierz Wielko- 
nolski”, Wypowiedziano się przeciw wenółdzia- 
taniu ze „Strzelcem“, jako organizacją partyj- 
ną. P. Chłapowski zawiadomił, że do premjera 
Piłsudskiego wysłano ruemorjał z prośbą o nie- 
zakładanie „Strzelca” na ziemiach zachodnich; 
odpowiedzi na to nie otrzymano. 

O IEEE 
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STANISLAW MEMIRICI 


Członek Zarządu Tow. Hendi. zbożem w 'ra owie, 
Dtugoletni Prezes Związ u Zlami'ani Towarzystwa 
Rolniczego powiatu pińczowśkiegu, 


przeżywszy lat 76, pa krótkiej a ciężkiej 
chorobie, opatrzony św. Sakramentami, zas- 
nął w Pana dnia 6-go grudnia 1926 roku ' 
w Krakowie. 
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby L. 6 
przy ul. Piotra Michalowskiego do kośc'oła 
parafjalnego św. Szezepana na Piasku, nas- 
tąpi we czwartek dnia 9-go bm. o godz 10-tej 
przed połudn em a po odpiawionem tamże 
nabozeństwie eksporiacja wprost na cniene 
tarz, do gieba rodzinnego, na któreto smut- 
ne obrzędy pozostałą rodzina zaprasza 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych. 
Osobnych zawiadomień rozsyjać się nie bydzie 
Zakład pogrzebowy „Concordia”* Jana Wolnego 


bowe: — Mówiąc o „pozostawiania w książce”, 
miałem na myśli wyłącznie dramaty Wyspiań: 
skiego, za jego życia niegrane, a to dlą ich 
szczególnych trudności inscenizacyjnych, Wys 
stawienia Akropolisu byłem w myślach przeci- 
wny. Ujrzawszy rzecz na scenie, z wrodzoną mi 
wehemencją, skoczyłem do gardła inscenizato. 
rom w błędnem mniemaniu, że tekst zgwałcili; 
jednak — zanim się o błędzie swym przekona- 
jem — napisałem recenzję entuzjastyczną i ens 
ruzjastycznie ją zakończyłem.. Mimo. że chodzi 
o sztukę za życia poety niegraną? Tak jest. 
Jestem niekonsekwentny? Bynajmniej, tylko 
reprezentacją przekonany. Wprowadzono wi- 
traż franciszkański, który Wyspiański nie do 
Akropolisu komponował! Tstotnie. Ale w tes 
atrze uchodm zasada: minus degenus si 
constructio bonus i nieraz zasada ta 
w teatrze — jak było tym razem — wygrywa. 

Dotąd jesteśmy, ja i mój kontrowere z „Cza- 
su“, prawie że w zgodzie. Poróżnimy się jednak 
osamą zasade. 

P. Piotrowski — cytuję wiernie choć ze 
skrótami — pisze w szpaleie 1, ustęp drugi: 

„Pisząc w „Czasie“ przed paru laty © eks- 
perymentach inscenizacyjnych nad Wyspiań 
skim... podkreśliłem... zupełny prawie brak cia 
głości i tradycji (scilicet u nas). Powoływałem 
się wówczas na przykład Komedji Francuskie: 
która z pokolenia w pokolenie przekazuje usta- 
lony typ przedstawień klasycznych czy romar- 
tycznych.. Dzięki ternu Racine, Corneille, Mo- 
lier,, Musset czy Wiktor Hugo, Żyją dla nas 
w swych dziełach teatralnych. 

ima: tradycja nie jest meteorem., który 
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-4-a lista łańcucha prasowego 


na fundusz propagandy „Głosu Narodu*. 


KS. L. KUCHTA z Będzina, wezwany 
przez ks. J. Domanarańczyka, składa na fun- 
dusz prasowy 5 zł. i zaprasza: ks. Stefana Ba- 
cię z Kiele par. św. Wojciecha, ks, Władysława 
Moraka z Daleszyc, ks. Stefana Cichonia prob. 
z Dłażca poczta Wolbrom, ks. Jana Danilewi- 
cza z Piotrkowie pow. Jędrzejów poczta Wodzi- 
sław, ks, Jana Strzeleckiego z Sielca. Starego 
Sosnowiec, ks. Juljana Nume z Milowice poczta 
Czeladź. 

KS. STEFAN MILLER w Trzcianie, na za- 
proszenie ks, Józefa Dańkowskiego prob. z Fa- 
panowa. składa 5 zł. i zaprasza do zapłacenia: 
ks. dr. Juljana Piekorza prob. z Nowego Wiśni- 
czą, ks. Jana e katechetę z Gewłuszowi : 
pow. Mielec, ks. Piotra Stacha prof. Uni- 
werzytetu ze A p. Zofio Niwicką z Ujaz- 
du pow. Bochnia p. "Trzelana ad Bochnia, ks. 
Alojzego Skibniewskiogo katechetę z Mikłuszo- 
wie now. Bochnia, 

P. ALEKSANDER BRODKIEWICZ z Tar- 
nobrzega, zaproszony fo łańcucha prasowego 
przez ks. przerra Janiewskiego, składa 5 zł 
t zaprasza: p. Michała Gottwalda dyrektora za- 
kładów przemysłowych w Chmielowie, p. inży- 
niera cegielni w Chmielowie Feliksa Wachsma- 
na, p. Romana Griosswalda właściciela dóbr Dą- 
frowica ad Chmielów, p. Marje Zarzycką właśc. 
dóbr Błonie p. Koprzywnica, p. Kazimierza Ga- 
łuszkę dyrektora lasów Buda Stelowską p. 
Tarnowska Wola. p. Bolesława Konarskiego 
„adres ten sam), p. dr. Jama Chruściela Tarno- 
brzeg. p. Stanisława Birtusa Zakopane, p. dr. 
Annę Skarbińską Zakopane. 

P. JÓZEF ZIEMBA, Jaworzno, 2 zł, 

KS. TOMASZ SANDECKI, wezwany przez 
ks. dr. Młodochowskiego, składa 2 zł. i wzy- 
wła ks. Jana Zaskalskiego, ks. prof. Jana Za- 
charg, ks. prof. Stanislawa  Przowłockiego. 

wszystkich z Dąbrowy koło Tarnowa. 

P. STEFANJA PASZKOTÓWNA, wezwana 
przez p. Jabłońską, składa 5 zł i zaprasza 
p. Marję Kubikową, Mikołajska 5, p. Anne Och- 
maską, Podzamcze 14, p. Nat. Natansonównę. 
słuch. fil, Studencka 3, p. Wande Issmerównę. 
Krowoderska 41, 

P. JANINA PASZKOTOWNA, wezwana 
przez p. Jabłońską, składa 1 zł, i zaprasza 
p. Zofję Issmerównę, Krowoderska 41, p. Anielę 
Balcerównę, Czysta 14, p Dra Wojciecha Qż6ó- 
ga, Rynek Gł 9. 

P. RUDOLF SPEIDEL z Wielkich Dróg. 
wezwany przez p. Ocetkiewicza, składa 2 zł, 
1 zajprasza do dalszych ogniw łańcucha praso- 
wego: ks: kanonika Ronopnickiego z Pobiedra, 
ks. katechetę Bimbauma z Bochni, p. Trojanow- 
skiego, kontrolera ruchu, Sucha, ks, Uczniaka, 
wikarego w Biskupicach ad Wieliczka, hr. Dro- 
hojowskiego z Ochodzy ad Wielkie Drogi. 
p. Günthera, wiaściciela dóbr Faćmiech ad W. 
Drogi, p. Kutta, prof. w Roździeniu, G. Śląsk, 
p Speidla Karola, zawiadowcę stacji Węgierska 
Górka, p. Smolińskiego, zawiadowcę stacji Swo- 
szawi ice, p. Dra Kołodziejczyka Wład., adwoka- 

ts, Kraków, Rynek główny, 

P. JANINA ROMANOWA z Nowego Sącza 
składa 1 zł. 

KS. FR. NOWOBILSKI z Woli Radziszow- 
skiej, p. Skawina, 5 zł, 


aads z nieba i staje się Kaabą. Raz gdzieś 
icwedyń począć się musi. Heine stworzył tra 
ttycję Loreici, a Łepkowski tradycję Kmity i 
Bozarówny w Zabierzowie. 

` Sacnndo: zanałizujmy na czem polega „prze- 
kwrywanie z pokolenia w pokolenie ustalonego 
typu przedatawień'. Sądzę, że mój kontrowem 
zgodzi się ił na: 1° tekście, — ten jest asta- 
lony *) bo wydrukowany, 20 na grze aktorów; 
sej w decydującym dla ustalenia typu gry mo- 
mencie, nie uwłeczniła fotografja, nie zanoto- 
wały płyty gramofonu; typ gry ustalał się 
przez pilne podpatry: wanie gry starych akto- 
rów przez młodych. Przy naśladowniczych 
zdolnościach aktora jestto bardzo dużo, als 
temu „dużo" odejmuje jednak niemało coraz 
to inna indywidualność artystyczna następnych 
wykonawców. Ile? — mie sposób ocenić, ale 
cośniecoś odejmuje. 89 na dekoracji i kostju- 
mie. Że one, obok tekstu, głównie decydują 
o ciągłości i tradycji, nikt chyba nie zaprzeczy. 
Wa osobiście ośmielam się tak wprost twierdzić. 
Żeby nie być gołosłownym dam przykład. 0 
inscenizacjach Szekspira własnych nie prawie 
nie wiemy; scena z aktorami w Hamlecie 1 per. 
siflaż inscenizacji w „Śnie nocy letniej" są 
fragmentarycznemi napomknięciami. Jak gry- 
wają dziś Szekspira w Anglji? — nie wiem 
W środkowej Europie. w Niemczech i u nas, 
gra się go z wiernością zwierciądła według ilu- 


*) Dopuszczalne są jedynie skróty. Modrze- 
jewska. jako Marja Stuart, po scenie ogrodo 
wej z Elżbietą, opuszczała w celach idealiza 
cyjnych scenę z Mortimerem. 


KS, TEOFIL LEWICKI z Trzebosi, p. Roko- 
łów, 5 zł. 

P. FRANCISZEK BIERNAT, Bochnia, we- 
awany przez pokój Nr. 59 w Domu Akademie- 
kim, skłąda 4 zł. i zaprasza ks. prob. Jana Za- 
charą w Czkowicach. 

P. JAN KLIMEK, Nowy Sącz, składa 2 zł 
i zaprasza: p. Józefa Cięciela, prof. w Nowym 
Sączu, ks. Władysława Gadka, katech, w Brze- 
żanach, p. Bronisława, Gadka, prof. w Ostrowie 
Poznańskim, p. Stanisława Piotrowskiego, urzę: 
dnika Wydz. skarbowego w Katowicach, 
p. Franciszka Rysza, kontrolera przewozów 
w Nowym Sąozu, p. Ludwika  Karveckiego. 
aptekarza w Wojniczu, p. Stanisława Krzosa, 
naczelnika sądu w Tarnobrzegu, p. nacz. Chwa- 
liboga Karola w Kościerzynie (Pomorze), 

pP. SZNAPKA, Cieszyn, 2 zł. 

P. DR K. KAZ, Kraków, wezwany przez 
ks. Lenczyńskiego, składa 5 zł. i zaprasza: O. 
Przeora Kajetana, Ojea  Prowincjała Eljasza 
i Ojca Rajmunda. 

P. ANDRZEJ WYCZESANY, Niepołomice, 
składa 2 zł. 

P. MIKA, Chrzanów, 2 zł, 

KS. LUDWIK PILCH, Mędrzechów, 3 zł. 

P. MARJA DOBRZAŃSKA, Sułkowice, we- 
zwana przez ks, Ignacego Brodeckiego, 3 zł. 

KS. P. WIECZOREK. Brzesko, 5 zł. 

KS. JÓZEF JANUSIEWICZ, Lwów, 10 zł. 

P. HELENA KUNZOWA, Żabno, składa 
2 zł. i zaprasza p. Janinę Machnicką z Bochni. 

KS. JÓZEF WĄTOREK z Tarnowa 5 zł. 

P., MARJA BERNACKA, naucz. Brzesko. 
składa 5 zł, 

KS. JÓZEF MARYAŃSKI w Janowicach. 
składa $ zł. i zaprasza wszystkich kolegów 
p. Matyasika z gimn. hocheńskiego. ' 

KS. PIOTR MACIASZEK w Nowym Sączu 
5 złotych, 

KS. WINCENTY GRZYB, prob. w Klim- 
kówee, 5 Zł, 

P. MARTA WRANÓWNA w Bielsku 4 zł. 

P. WŁADYSŁAW KORNAFEL, notarjusz, 
Jaworów, 2 zł. 

P. DYMITR SIELECKI, notarjusz w No- 
wym Sączu, 2 zł. 

0. M, KANTURKIEWICZ, Ozortków, 5 zł. 

KS. ADOLF ZARZYCKI, Chmielnik, 5 zł. 

P, JAN BERNACKI w Nowym gezu 5 zł. 

P. JÓZEFA WŁOYŻANKA w Cieszynie 
5 zł. 

KS. JAN PACIOREK w Tarnowie 5 zł, 

KS, SEWERYN OLEKSY, Zakliczyn, 5 zł. 

P, JÓZEF PUŁKA, wezwany przez ks. Jó- 
zeta Podmokłego i ks, Józeia Jamroza, składa 
5 zł i wzywa ks, Michała Ziemiańskiego. 

P. FELICJA LEŚNIAKÓWNA, 
składa 3 zł 

KS. A, KOTULA, Oświęcim, wezwany prze 
p. Dzioba, dyr. szk. powsz., składa 3 zł. i za- 
prasza: p. Bieleckiego w Oświęcimiu, p. Aloj- 
zego Etgensa w Oświęcimu, p. Pawła Neumana, 
właśc, restauracji w Oświęcimiu, dyr. Karolinę 
Mobowską w Babicach, p. Oświęcim. 

P. FRANCISZEK ROGOWSKI w Bieczu 
składa 3 zł, 

KS. IGNACY KONKOLIŃSKI, Tarmoweka 
Wola, 3 z. 


stracyj ang. rysownika H. O. Selous. Według 
narzuconej jego ilustracjami formy zewnętrznej 
(kostjumm i w niemałej mierze dekoracja) gry 
wali Meiningeńczycy, grywała, świadoma Scen 
angielskich, Modrzejewska. Wniosek: po zatra- 
ceniu oryginalnej Szekspira, względnie współ: 
czesnej mu inscenizacji, zdewydował o niej — 

plastyk! On narzucił kształt fizyczny własne- 
go pomysłu kreacjom Szekspira. Tło zatem 
akcessorjalne i rekwizytorskie zadecydowało o 
ciągłości i tradycji dramatów słowika 2 nad 


Avonu *). Czam dla inscenizacyj Szekspira 
stały się rysunki H. C. Scusa, tem są dla 


klassyków i romantyków francuskich przebo- 
gate, oryginalne lub z oryginałów wiernie ko- 
pjowane, stroje i rekwizyty Komedji Francus- 
kiej, przez „pomysłowych* reżyserów nie zmie- 
niane. Dlatego także Lwów miał dobrą trady- 
cję Fredrowską, bo — póki ich dyr. Heller 
w Wiedniu nie sprzedął —— miał oryginalne stro- 
je z r. 1820—1840, ofiarowane teatrowi wspól- 
cześnie przez mugnatów. Warszawa prócz tra- 
dycyj gry, mogła mieć tosamo, gdyby różne 
Herszelmany i Małyszewy oryginalnych kostju- 
mów nie trzymali rozmyślnie pod kluczem, aby 
i w tej dziedzinie zmiszczyć tradycję. Że nie 
przeceniam  zmaczenia kostjumu i dekoracyj 
prorzę zapytać aktora; z idealnie wyuczonym 
tekstem, zapamiętaniem sytuacyj i gestu, jesz- 
cze nie czuje się on Harpagonem czy Księciem 

+) Jak wypadł niedawny eksperyment lon- 
|lyński Hamleta w smokingu? nie udało mi sią 
| wywiedzieć. Przypuszczam, Że zrobił bezprzy- 
kladną klapę i jako bezwstydne barbarzynństwo 
powinien ją był zrobić. 


Łękawica, |: 


P. W. LIPIŃSKI, Dzików, p. Tarnobrzeg. 
składa 3 zł 
KS. JULJAN KNOPIŃSKI we Lwowie 3 zł. 


KS. K. K., Zakopane, składa zł. 1.50. 

'K$. JÓZEF KILIAN, Stary Sącz, wezwany 
przez prof.. Stefana Czerwa z Nowego Sącza, 
składa 5 zł, 

P. REGINA DULTZÓWNA, wezwana przez 
ks. Jana Rozembarskiego z Piwnicznej, składa 
na fundusz prasowy 3 zł. i zaprasza do złożenia 
na tenże cel dowolnej kwoty: p. Marję Mytko- 
wiezówmę z Brzeska i p. Berezowskiego z Tu- 
chowa, 

P. WŁADYSŁAW STOHAŃNDEL, zaproszo- 
ny, do „łańcucha” przez ks. Wład. Mendralę 
i kolegę Zdrocheckiego Józefa, składa 5 zł. 
i zaprasza do złożenia. dowolnej kwoty: p. Hen- 
ryka Pachońskiego. dyr. sem. Instytutu Marji 
Krak., S. S. Marję Ansfridę, Instytut Marji, Pe- 
dzichów, Kraków, Dra Kazimierza Gołąba, Dłu- 
ga 65, Kraków, p. Juję Piętkowską właśc. dóbr 
Zabawa, p. Radłów, p. Karola Szerauca, nail- 
leśniczego. Wał-Ruda, p. Radłów, p. Stanisła- 
wa Banasia, poeztmistrza z Radłowa, p. Józef! 
Rogozińskiego, dyr. w Borzącinie, p. loco, 
p. Berszakiewicza, notarjusza w Radłowie, Dra 
Jakóba Witka, dyr. Skład, w Brzesku, dyr. 
Grzegorza Gluzę w Zaborowiu, p. loco. 

KS, JÓZEF ROJEK, Siedliska-Bogusz, we- 
zwany przez ks. M. Kuca, składa 5 zł, i zapra- 
Szą do złożenia dowolnej kwoty: p. radcę Józe- 
fa Baziaka w Tarnopolu, Kościuszki, p, radcę 
Stanisława Cynka, Berehy, p. Ust rzyki Dolne, 
p. rejenta Jama Be arszakiewicza w Radłowie, 
ks, Franciszka Bardla, proboszcza Wojsk P. 
w Łucku, ks. Ludwiką Pendrackiego, katechetę 
w Czchowie, ks. Andrzeja Gołąba, proboszcza 
w Czchowie. 

KS. WINCENTY OSIKOWSKI, proboszcz 
w Wiolowsi, wezwany do łańcucha prasowege 
przez ks. Piusa Sadzawicznego, składa na funne 
dusz prasowy 5 zł, a zarazem zaprasza do zło- 
żenia dowolnej kwoty: ks. Tadeusza Sebastyań: 
skiego, ekspozyta w Woli Rzeczyckiej, p. Ra- 
domyśl nad Sanem, ks, Marcelego Zmorę, wice- 
dziekama mościekiego w Husakowie, ks, Piotra 
Niedziałkka, wicedziekana drohobyckiego w Li- 
powcu i ks, Dra Jana Laska. prof. sem, duch. 
w Przemyślu. 

P, GRZEGORZ ROSIEK, zaproszony przeż 

p. Józefa Ocetkiewicza, składa 5 zł i zaprasza 
do złożenia dowolnej kwoty: p. Marję Stefafó- 
wig w Jaślanach, p. Józefą Glińskiego, dyrek- 
tera tartaku parowego w Jaślanach, .p. Piotra 
Saląterskiegmo, wicedyrektora tartaku parowego 
w Jaślanach, p. Stefana Rylskiego, dyrektora 
dóbr Babule, p. Jaślany. ks. Jana Oiszka w Mik- 
luszowieach, ks.  Miklashiskiego, dziekana 
w Kolbuszowej, ks. Alojzego Nalepę, katechetę 
gimn. w Bochni, p. Podrażę, Tarnobrzeg, p. Ed- 
warda Hellebranda w Rzochowie, p. Kłusakie- 
wiozą w Mielcu, p. Mieczysława Brożonowicza 
w Miolo 

KS. JERZY JUROSZEK i P. STANISŁAW 
MOTYKA, profesorowie w Orłowej, Czechosło- 
wacja, skadają na łańcuch prasowy po 5 zł. 

P. JAN HECHELSKI z Bujakowa, wezwany 
przez ks. Władysława Wełnę z Kóz, składa 3 zł. 


Pozatem na fundusz prasowy złożyli: 


Dr O., Kraków, 20 zł., ks, Amt. Wajciechow= 
ski, Luborzyce, 5 zł. ks. Wład. Chrapla, Niepo- 
łomica, 5 zł, Józefa Urbanowiczówna 3 zł., 
ks, A, Gromadzki, Dolina 2 zł, ks. Miczka, pro- 
boszcz w Warszowicach, D zł, 


Niezłomnym, póki nie włoży ma siebie odzienia 
Harpagona lub zbroi Don Fernanda. Teatr nie 
jest sztuką jednolitą, lecz złożoną z pam pior- 
wiastków: tekstu z całą jego pojęciowością i 
muzyką, to znaczy z poezji i z malałstwa. To 
ostatnie stanowi dla tamtych tło, ale to tło jest 

integralną, istotną Cae, Cig aT ty 
sty.c.zn.ej kompozycji. Jakiem prawem, 
jesli onọ jest nam dokładnie znane lub przez 
poetę np. w „Klątwie” najściślej opisane, a opl 
sano po to, aby narzucić widzowi pewien na- 
strój, tę duszę każdego poematu czy drama- 
tu, — jakiem prawem — pytam — reżyser 
zmienia to tło, a więc i nastrój? Czyż takiego 
nastrojowego tła trzeba przeciw estetykom do- 
piero z poza teatru bronić? Toć kodeks jest na 
tym „punkcie pieczołowitszy! Polska ustawa 0 
prawie autorskiem z dnia 29 marca 1926 roku 
w artykule 49 powiada: „Twórca może natych- 
miast rozwiązać umowę, jeżeli przedsiębiorca 
wystawia utwór w rażąco nieodpowi.e 
dniej formie, lub zupełnie nieodpowiednie. 


mi siłami, albo wprowadza zmiauy, 
którym Sprzeciw ia.d sig twórca 
miałby słuszną podstawę. Sądzę 


wptast twierdzę, że Wyspiański, choć — we- 
dług p. Piotrowskiego — „niechetnie udzielał 
wskazówek“ *), byłby, spostrzegiszy  grębo- 


+) Aktorom wiele nia tłomaczył; sam będąc 
stalową indywidualnością nie wierzył, aby i 
drugich indywidualność dała się zwykłą infor 
macją zmienić, nie silił się ją przetworzyć 


Znam kilka takich momentów dla Wyspiańskie . 


go niesłychanie charakterystycznych. 


Prawda o konfiskacie „Kalendarza 
Królowej Apostołów“. 


Skonłiskowany artykuł o masonerji. — Zdu- 
miewający zakaz wojewody pomorskiego, 


Przed kilku dniami umieściły niektóre 
dzienniki notatkę o konfiskacie „Kalendarza 
Królowej Apostołów na rok 1927“, wydanego 
nakładem Księży Pallotynów w Wadowicach. 
Z miarodajnego źródła dowiadujemy się, ile 
w tem prawdy i jakie są powody konfiskaty. 

Księża Pallotyni wydają prócz trzech po 
czytnych miesięczników p. t. „Królowa Apo- 
stołów", „Mały Apostol“ i „Rodzina Polska“ 
corocznie także „Kalendarz Królowej Aposto- 
tów“. Wszystkie ich wydawnictwa mają na 
celu szerzenie i pogłębianie zasad chrześcijań- 
skieh więe są religijne, apolityczne, tn i tam 
zwracają także uwagę na niebezpieczeństwo, 
jakie grozi Kościołowi, a zarazem i narodowi 
rojjęiemu ze strony żydów i masonerji. Tak 

kalendarz „Królowej Apostołów" na rok 
1927 zawiera między innemi dłuższy i rzeczo- 
wy artykuł o masonerjj i jej organizacji w Pol- 
sce. W artykule tym. ści lej mówiąc w wyli- 
ezanin moszczewólnych lóż istniejących w Pot 
sce i ich działalności, dopatrzyło się Minister- 
stwo Spraw Wewnętrznych przekroczenia pa- 
ragrafu 269 k. k. („szerzenie świadomie fał- 
szywych wiadomości, zagrażające spokajowi 
i porządkowi publicznemu”) i zarządziło tym- 
czasową konfiskatę kalendarza. Kontiskaty do- 
konała policia państwowa w domu Księży Pal- 
lotynów w Wadowicach w same Święto Chry- 
stusa Króla, t. j. 81 października b. r. Ponie- 
waż kalendarz drukowano w „Drukarni Kato- 
lickiej” w Katowicach i tam znajdowała się 
reszta nakładu, skierowano nakaz konfiskaty 
także do prokuratora przy sądzie okręgowym 
w Katowicach. Tu zażądano usunięcia inkry- 
minowanego zdania i pozwolono na dalsze roz- 
powszechnianie kalendarza, ale zarazem wyto- 
ozono Ksieżom Pallotynom skargę o przekro- 
czenie wyżej wspomnianego paragrafu. 

Prawie równocześnie z tem wojewoda po 
morski umieważnił wydane Księżom Palloty- 
nom w marcu b. r. zezwolenie na rozsprzedaż 
i kelportowańjje wszystkich czasoniem i broszur 
ich wydawnictwa, a pismem z dnia 4 listopa- 
da b.'r. doniósł wszystkim starostom. że Mini- 
sterstwo Spraw Wewnętrznych skonf'skowało 
„Kalendarz Królowej Apostołów“ i polecił im 
przeszkodzić w rozpowszchnianiu tego kalen- 
darza. 

Powyższe rozporządzenia wyrządzają wiel- 
ką krzywdę Księżom Pallotynom. którzy iuż 
za czasów zaboru w swym zakladzie w Wa- 
dowicach wychowywali liczae zastępy mło- 
dzieży, także i z Pomorza i z Poznańskiego, 
w duchu religijnym i narodowym. a przez wy- 
dawnictwa swe krzepili i krzepią wiarę i mo- 
ralność naszego narodu. O poczytności i zna» 
czeniu wydawnictw Księży Pallotynów świad- 
czy ich nakład kilkunastu, a nawet kilkudzie- 
słęciu tysięcy. Przytem rozporządzenie woje” 
wody pemorskiego nie polega na prawdzie, bo 
Ministerstwo Spraw Wewn. zarządziłó tylko 
tymczasową konfiskatę kalendarza, a prokura- 
tor przy sądzie okr. w Katowicach po usunię- 
ciu inkryminowanego zdania pozwolił kalen- 
darz dalej rozpowszechniać, A z jakich powo- 
dów wojewoda pomorski zabrania szerzyć Ín- 
ne wydawnictwa Księży Pallotynów?.. 

e am 


a 


szowskiego chłopa na tle kubistycznych murów 
a nie plebanji z malwami, scenę taką rozniósł 
na strzępy! 


Konkluzja: gdy jest ustalona tradycja insce- 
nizacji, należą ją bezwarunkowo uszanować; 
gdy są Ścisłe wskazówki autora ca do tła, któ- 
re jest i pozostanie zawsze warunkiem is- 
totniyim za'móierzonego przez poeto 
na Stro ju, należy dia tego nastroju wska- 
zówki autora ściśle zachować; dopiero kiedy 
mie ma tradycji i trzeba ją stworzyć od dzić 
właśnie, jak np. dla naszego wielkiego reper- 
ftuaru, kiedy autor informacji nie pozostawił, 
oraz dla wszystkich dziś pisanych sztuk—g ile 
żyjący jeszcze autor godzi się na t0—wolno ro: 
bió eksperymenty póty, aż się najlepsza forma 
inscenizacyjna znajdzie. 


Go do „Wesela“ zagranego marjonetkami, 
zauważę, że wszystko, nawet „Prometeusz w 0- 
kowach* Ajschylosa da się z ich użyciem przed» 
stawić, ale będzie to tylko ilustracja mó- 
wionego tekstu, a nie gra psychiczna wyrazi- 
stego człowieka. Ale jeżeli p. Piotrowski zgow 
dzi się na mój pogląd, że zjawiający się Panu 
Młodemu — Hetman, Dziadowi -— Szela, Dzien: 
nikarzóowi — Stańczyk, są — poprzez skojarze« 
nia w Wyspiańskim — objektywizacją i projek- 
cją na zewnątrz nastrojów wewnętrznych Pa- 
na Młodego, Dziada i Dziennikarza, to rzece 
musi wychodzić nonsensowo, bo tylko dla 
dziecka lalka ma swoją jaźń, a dorosły nie jest 
w stanie wyimaginować sobie w niej duszy, a 
więc i nastroju, a więc i jego projekcji ne ze- 
wnątrz, bez czego „Wesele przestaje być dra- 
matem. Maciej Szukiewicz. 


Na 288, 


(o słychać w 


Ioponjąa wystawa drobin, zwi domowych ił 


„GŁOS NARODU“, 


Otwarcia dokonał minister rolnictwa, 


W niedzielę 5 b. m. odbyło się uroczyste (mamuty, wirginijskie), pawie, bażanty, łabę- 
otwarcie Wystawy drobiu, gołębi, królików. | dzie, gęsi domowe i dzikie, oraz kaczki (pe- 


owiec, kóz, psów, ryb ete. O godzinie 11.30 
przybył minister rolnictwa p. Niezabytowski 
w towarzystwie osobistego sekretarza i radcy 
województwa Dra Szymusika, Przybycia mini- 
stra oczekiwali wicewojewoda Morawski, archi- 
prezbiter kościoła Marjackiego ks. inf. Dr Ku- 
linowski. gen. Wróblewski i Tinz, pułk. Au- 
gustyn, pulk, Korolewicz, inż. Rolle z wice- 
prezydentami, b. wojewoda Kowalikowski, se- 
nator Adelman i komitet wystawy in corpore, 
Ministra powitał prezes Twa hodowców dro- 
bin rektor Uniw. Jag. Marchlewski, polecając 
opiece władz centralnych krakowski okręg 
gospodarczy i podnosząc niestrudzoną pracę 
komitetu, który w niezmienionym składzie już 
po raz czwarty urządza w Krakowie wystawę 
bez żadnej pomocy materjalnej, ani subwencji 
władz. Mimo to komitet może się poszczycić 
znacznym dorobkiem. albowiem oheenie inwen- 
tarz wystawy przedstawia wartość kilkudzie- 
sięciu tysięcy zł. obejmuje kilka tysięcy eks- 
ponatów. 

Następnie przemawiał prezes komitetu wy- 
stawowego b Szaszkiewicz, który w gorących 
słowach podniósł zasługi władz wojskowych 
i miejskich przy urządzeniu wystawy i podzię- 
kowal protektorom i instytucjom rolniczo-go- 
spodarczym za poparcie usiłowań komitetu 
i ofiarowanie nagród honorowych. 

W odpowiedzi na przemówienia p, minister 
zapewhił tuteiszych hodowców o życzliwości 
władz centralnych dla każdej akcji, mającej 
na celu podniesienie rolnictwa i gospodarstwa 
krajowego. a dziękując komitetowi za zapro 
szemie, dokonał otwarcia wystawy. 

Po wejściu na halę wystawy można było się 
przekonać że komitet rzeczywiście wywiązał 
się znakomicie ze swego zadania. albowiem 
obecna wystawa przewyższa okazałością i ilo- 
ścią eksponatów wystawy poprzednie. 


W GŁÓWNEJ HALI 


rozmieszczono klatki z drobiem krajowym i za- 
granicznym, wśród którego  szczególniejsze 
zainteresowanie wzbudzały wspaniałe okazy 
kur zielononóżek polskich, zagranicznych mi- 
norek. wijandottów bialych. plymouthów sil- 
nej budowy o upierzeniu jastrzębiastem. or- 
pingtonów żółtych (pochdzenia angielskiego) 
i karzełków, dalej różne odmiany indyków 


kingi i bieguny indyjskie). Środek pawilonu 
zajęły klatki z 600 okazami gołębi najrozmait- 
szych odmian począwszy 0d rysiów, stawaków 
i siwków polskich do srok, peruk angielskich, 
pawików, mewek krymskich, hanowerskich, 
gdańskich, odeskich, pragskich i rzymskich. 
Wspaniale prezentował się sklejony z tektury 
kościół Marjacki (miniaturowej wielkości 1.50 
m., dzieło kap Bernackiego), który wraz z go- 
łębiami gmieżdżącemi się na wieżyczkach j da- 
chach przypominał żywo wdzięczny obrazek 
z Rynku krakowskiego. Przy wejściu do głów- 
nego pawilonu umieszczono po obu stronach 
dział naukowo-weterynaryjny, oraz wojskowy 
dział gołęblarski. Drugi pawilon zajęły 


OKAZY PSÓW 


w liczbie około 60 różnych ras, jak: doberma- 
ny (w cenie od 300-—400 zł), wilczury (80— 
300 zł), owczarki polskie. owczarki wewierskie 
(okazały „lord“ 1r-roczny w cenie 2.800 zł), 
dalej settery (200 zł.). wyżły. pointry (200 zł). 
oryfony, dogi (4-letnia „Dina“ w cenie 3.000 
zł) charty jamniki (250 zł). pinczery. ratlery. 
foxterriery (60 zł), buldogi i pinczery. W dal- 
szym pawilbnie wystawiono kilkadziesiąt owiec 
z Podhala, oraz kóz, 
Najefektowniejsze wrażenie robi 


DZIAŁ RYB 


w specjalnej hali umieszczonych w 25 akwa- 
rjach Tłumy publiczności gromadziły się głó- 
wnie koto olbrzymiego, o wadze 12 kg karpia 
z narybkiem parotygodniowym kilkuset sztuk 
7 hodowli A. Szaszkiewicza w  Krzemien'u. 
Nadto obesłały wystawę ryb zarządy dóbr: Pol 
Akademii Umiejętności. Potockich w Zatorze 
i Stow, rybaków krakowskich. 

Do należytego zorgan*zowania wystawy 
przyczynili się przedewszystkiem pp.: Schmid- 
towa i Wiminerowa, naczelnik  weterynarji 

iejskiej Dr Ryhtenschef, -major Mazaraki, se- 
kretarz Kuzyk. p Drozdowski. kpt. Maziarz 
i Bernacki prof. Spiczakow. Dr Świha. Dr Wo. 
dzieki. inż. Żarnecki, Dr Reicher Koźmian i i. 
Pełne uznanie należy się niestrudzonemu go- 
spodarzowi wystawy i sekr. komitetu por An- 
toniemu Malinowskiemiu, organizatorowi wszyst- 
kich dotychczasowych wystaw. 
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Akademia ku czci J. Kasvrowicza 


urządzona w ub. niedzielę przed południ:m 
w auli Uniwersytetu Jag staraniem ruchliwe- 
go VI Koła TSL. im. Słowackiego, zgromadzi- 
ła liczny zastęp publiczności ze sfer inteligen- 
eji naszego miasta. Pożądanem byłoby tylko, 
aby młodzież zjawiała się na podobne imprezy 
we większej niż dotychczas frekwencji. Aks- 
demję otworzył w imieniu rektora prof, Łoś, 
dając wyraz hołdu dla wielkiego poety. Po 
nim wygłosił dłuższy referat prof. Sinko, po- 
święcony literackiej charakterystyce Kaspro- 
wicza. Referat przedstawił twórczość poety 
ujętą w swietle wnikliwych rozważań. Poży- 
teczną była niemal dla wszystkich analiza 
„Marchołta”, misferjum tragikomieznego, nie- 
znanego przez większość słuchaczy. W części 
artystycznej usłyszeliśmy produkcje mistrzow- 
skiego chóru „Echa“, poczem artystka Teatru 
Słowackiego p. Ludyika Śniadecka wypówie- 
działa pięknie i z przejęciem dwa nastrojowe 
wiersze poety. Programu dopełnił śpiew art. 
opery p. Zotji Bandrowsiej-Osmeckiej z akom- 
panjamentem prof St. Abłamowicz Mayerowej 
oraz nagrodzona rzęsistemi oklaskami gra pia- 
nistki p. M. Strzemień-Stroynowskiej, Całość 
była pięknym hołdem Krakowian pamięci zna- 
komitego poety, 


Otwarc'a wystawv retrosnaktywnej 
dzieł pro”, Axentowicra. 

odbyło się w niedzielę w południe w Pałacu 
Sztuki. Wystawa obejmuje około 100 najwybit- 
niejszych obrazów  zmakomitego artysty ze 
zbiorów krakowskich. powstałych W ciągu 45 
lat nstatnich, przeważnie portrety olejne i pā- 
stelowe. stndja i kompozycje. Na otwarcie wy- 
stawy przybyli m. i.: prez. Rolle z żoną, konser- 
ważor Szydłowski im. wojewody, profesorowie: 
Knsianocki, Weiss. Mehoffer, Laszezka. Jachi- 
meoki. Jarecki, Kunzek. dyr. Raszka, radca 
Lapszv,: radca Muczkowski, dyr. Kopera. radca 
Berącz i inni. Wystawa budzi wielkie zainte- 
Płaowanie, s 

Ponadto otwarto wystawę bieżącą, złożoną 
s obrazów pp.: Terleckiego, Machalskiego 
Mitucra, Tewkowieza i Bunsza. 


Z pobytu min. rolnictwa. 
Min. Niezabytowski po otwarciu wystawy 


$robiu, zwierząt domowych, ryb i t. d., udał] numerów „Głosu Prawdy" ukazała się notatka ` 


się do gmachu Małop. Tow, Rolniczego, gdzie 
odbyło się posiedzenie Wydziały Wykonawcze- 
go M. T. R. pod przew, wiceprezesa Jury. 
Przedstawił on krótki“ zarys ustroju Towa- 


rzystwa, główne jego cele i zadania, złożył 


krótkie sprawozdanie z działalności Towarzy- 
stwa, a przewodniczący poszczególnych dzia- 
łów: prof. Włodek, sen. Nowak, Ks. Ukleja, pós. 
Potoczek i pos. Nawrocki przedstawili postu- 
laty Towarzystwa, 

Minister wyraził żywe zadowolenie z powo- 
du działalności M. T R., polegającej na sko- 
ordynowaniu w niem pracy wielkiego i małe- 
go rolnika, zaznaczył jednak. że w obecnym 
okresie wszystkim potrzebom "Towarzystwa nie 
można odrazu zadośćuczynić z powodu trudno- 
ści finansowych. Małop. Tow. Rolnicze winno 
saino występować z iniejatywą co do potrzeh 
rolnictwa, a władze nie omieszkają uwzględnić 
z calą życzliwością uzasadnionych wniosków 
w miarę możności i swych Środków. 

Po posiedzeniu udał się p. minister do Brze- 
źnicy w pow. wadowickim, celem zwiedzenia 
wzorowego małorolnego gospodarstwa p. Hyli. 
a w drodze powrotnej zwiedził oborę bydła 
czerwono-polskiego w Wielkich Drogach. 

ZY 
M ZJAZD SODALICYJ MARJAŃSKICH 
AKADEMIKÓW 


obradował w Krakowie w ciągu niedzieli i po- 
niedziałku przy udziale przedstawicieli: ze 
Lwowa, Poznania. Warszawy i Gdańska, Mszę 
św. w kaplicy sodalicyjnej odprawił moderator 
Sodaliejj krakowskiej, ©. Moskała, poczem 
obrady toezyły się w sali Tow, Ubezp. w obee- 
ności Ks, Metropolity Sapiehy, prorektora Uniw, 
Jag. Rostworowskiego i licznych przedstawi- 
cieli starszego społeczeństwa. Zjazd otworzył 
p. Henryk Niewiadomski, gen. sekretarz Zwią- 
zku Sodalicyj akademików w Polsce. przewo- 
dniczył p. Tadeusz Zgliński z Warszawy. 

Z powodu braku miejsca szczegółowe spra- 
wozięanie zamieścimy w jutrzejszym numerze. 

a anea 

Kraków, 7 grudnia, 
Wtorek 7: św. Ambrożego, św. Marcina op. 
Środa 8: Niepokalane Poczęcia N. M. P. 
Środa 8: wsch, słońca © godz. 7.24, zach. 

o 15.39. 

SPROSTOWANIE, W jednym z ostatnich 


dnis 8 grudnia, 


Str. 0: 


tycząca się stosunku naszego dziennika do woj- | REPERTUAR TEATRU POPUL. NOWOŚCI. 


skowości i wewnętrznych spraw naszego dzien- 
nika. Komstatujemy, że za pośrednictwem trze- 
ciej osoby, doszła do skutku rozmowa p. St. 
Burtana z p. gen. Wróblewskim, W rozmowie 
tej dotknięto stosunku, który zaistniał w ostat- 
nich. miesiącach między dziennikiem a sferami 
wojskowemi, do żadnych jednak zobowiązań 
nie doszio. Sprawy wewnętrzne dziennika, 
zwłaszcza personalne, w żadnej formie poru- 
szane nie były. 

ŚWIĘTO 8 GRUDNIA. Środa 8 b. m., jako 
dzień Niepokalanego Poczęcia N. M, P., będzia 
w całem państwie wolna od pracy. 

GOŁOLEDŹ. Przez cały wczorajszy dzień 
panowała w Krakowie wielka gołoledź, która 
spowodowała kilka nieszczęśliwych wypadków. 
Pogotowie ratunkowe udzieliło pomocy paru 
osobom, które poślizgnęły się na chodnikach 
i doznały zwichmięcia rąk i nóg. Policja inter- 
wenjowała u dozorców domowych, którzy nie 
zastosowali się do przepisów magistratu, naka- 
zujących posypywanie chodników popiołem. 

UROCZYSTOŚĆ IMATRYKULACJI STU- 
DENTÓW AKADEMJI GÓRNICZEJ odbędzie 
się dziś we wtorek o godz. 11 rano w auli Un 
Jag. W programie: sprawozdanie prorektora 
Dr. Inż. Jana Krauzego za r. 1925/6, przenó- 
wienie rektora inż, Edmunda  Chromińskiego. 
imatrykulacja studentów i wykład inauguracyj 
ny prof. inż. Kazimierza  Kasińskiego p. t.: 
„Znaczenie górnictwa dla bilansu handlowego 
Polski“. Uroczystość w auli poprzedzi nabo- 
żeństwo w kościele św. Barbary o godz. 10. 

Z POWODU PONTYFIKALNEJ SUMY, 
którą Książę Metropolita celebruje we środę 
w kościele Panny Marji, poświęcenie Domu So- 
daliajj akademików odbędzie się, nie o godz. 
11, lecz o 12 tego dnia. 

UROCZYSTE ZAPRZYSIĘŻENIE NOWO- 
ZACIĘŻNYCH SZEREGOWCÓW z rocznika 
1905 odbyło się wczoraj na dziedzińcu koszar 
gen, Bema' przy ul. Rakowickiej. Po Mszy św.. 
adprawionej przez kapelana garnizonowego 
i przemówieniu ks. gen. Niezgody, złożyło 
przysięgę około 3000 szeregowych. 

ORYGINALNA BIESIADA NA WIEŻY RA- 
TUSZOWEJ. Rynek krakowski był wczoraj 
w południe widownią olbrzymiego zbiegowiska 
wywołanego pojawieniem się jastrzębia. Dra- 
pieżnik, krążąc nad wieżą Marjacką, porwał 
gołębia, z którym usiadł na wieży: ratuszowej 
i zabrał się do pożarcia swojej ofiary. Orygi- 
nalnej biesiadzie przypatrywały się tłumy pu- 
pliczności, która gwizdaniem spłoszyła drapież: 
nika. 

OMAL, ŻE NIE SPŁONĘŁA KAPLICA 
„KOŚCIOŁA NARODOWEGO* w domu przy 
ul. Madalińskiego 10. Ogień powstał od rozpa 
lonego piecyka żelaznego, od którego zajęła 
się ścianka drewniana i groziła całej ubikacji. 
Zaalarmowana straż pożarna ogień stłumiła. 

ARESZTOWANIE AWANTURNIKÓW, Sier- 
żant Manek, będąc w stanie podpiłym, zacze- 
piał na ul. Rakowieckiej przechodniów, a na 
zwróconą mu uwagę policjanta rzucił się na 
niego i usiłował go rozbroić, W ataku na po- 
Nejanta pomagał Mankowi jego towarzysz. 
Fita, również podehmielony. Policjant dobył 
szabli i ranił sierżanta w rękę. Za chwilę nad- 
ciągnął patrol policyjny, który odprowadził 
awanturników na inspekcję IV komisarjatu. 

ZNOWU ZANOTOWANO WŁAMANIA DO 
POCIĄGÓW TOWAROWYCH. W jednym wy: 
padku sprawcy zrabowali kilka worków kawy 
i towary bławatne, w drugim uszli bez łupu. 
spłoszeni strzałami rewolwerowemi konwojen- 
tów kolejowych. s 

KRADZIEŻ BIŻUTERJI, Z mieszkania prof. 
Dra Stanisława Gołąba przy ul. Konarskieg 
20, skradziono  biżuterję wartości 1.330 zł, — 
Aresztowano Eugenję Babiarz (lat 19), służącą. 
która będąc w służbie u Eisenowej w Brzesku 
skradła jej kolezyki złote z diamentami. 

z "zam 
Zawiadomienia i komunikaty. 

REPREZENTACJA AKADEMJI  GÓRNI- 
CZEJ—K. S. UNJA. Powyższe zawody odbędą 
się we środę 8 b. m. o godz. 11 przed połu- 
dniem na boisku K. 8. Podgórze. Mcczem tym 
oba powyższe kluby zamykają swój sezon je 
sienny. 

W CZYTELNI TOW. DANTE ALIGHIER! 
(Bibljoteka Uniw. Jag., parter na prawo) w pią- 
tek 10 b. m. o godz. 6.30, dr. M. Morelowska 
kustosz zbiorów zamku Wawelskiego, wygłosi 
odczyt: „Wpływy twórczości Rafaela i Głulia 
Romana na arrasy Jagicllońskie", Wstęp wol- 
ny. Goście mila widziani. 

ZŁÓŻMY ŻYWE WOTA św. Teresie od 
Dzieciątka Jezus. wspierając akcję Kato 
Związku Polek w Krakowie (Sekcji „Ochrony 
dzieci“), zostającą pod opieką Świętej, a mają- 
cą na celu ulżenie doli biednych. gładnych 
i chorych dzieci szkolnych. Łaskawe datki 
przyjmuje się ta konto P. K. O. Kr. 106.020. 
lub w lokalu ul. Szczepańska 5, I, p., od godz. 
111 w południe, 
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REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO 

* Wtorek: „Akropolis“, 
Środa: po południu 

wieczór „Akropolis“, 
Czwartek: „Akropolis“ (szkolne), 


„Kłopoty geniusza”, 


Wtorek: „Baron Kimmel”, 
Środa: Po południu „Żołnierz Marysieńki“; 
wieczorem „Baron Kimmel”, n 


REPERTUAR KONCERTOWY 
Piątek 10: Robert Casadesus, pianista, 
Niedziela 12: Maryla Gremo, artystka-tan- 

cerka, 
W) 

WANDA: „Moralność ulicy”, 

REDUTA: „Grota śmierci* i „Ridolini jako 
` nźny teatralny". 

" UCIECHA: „Kurjer Carski“, 

SZTUKA: „Faust“, 

PROMIEŃ: „Upiór w Operze". 

WARSZAWA: „Kurjer Carski”. 

NOWOŚCI: „Granica w płomieniach“, 

BAGATELA: „Najukochańsza żona maha- 
radży”, 

cían 

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Dziś i wszystkie dni następne tygodnia „Akro- 
polis”. W odpowiedzi na liczne zapytania dy- 
rekcja komunikuje, że wobec niesłabnącego 
powodzenia poematu Wyspiańskiego, zniżkowe 
przedstawienia „Akropolis“ nie są w najbliż- 
szej przyszłości przewidziane. Pierwszy nakład 
programu będący na wyczerpaniu, do nabycia 
jest w księgarniach Krzyżanowskiego, Gebeth- 
nera i w kasie dziennej teatru, 

TEATR POPULARNY, Stale wypełniająca 
widownię ulubiona, pelna dowcipu operetka 
„Baron Kimmel“ grana będzie dziś, we wtorek. 
i jutro 0 gódz, 7.30 wieczorem, poczem w pełni 
nowodzenia ustąpić musi miejsca najnowszej 
i melodyjnej operetce Benatzky'ego p. t. 
„Adieu Mimi", z występem gościnnym Elny 
Gistedt i T. Pilarskiego, którą obecnie zachwy- 
ca się Wiedeń. 

ROBERT CASADESUS, obok Cortota naj- 
słynniejszy pianista francuski, o którym prasa 
warszawska po jego trzech koncertach pisała 
w słowach najwyższych pochwał i zachwytów, 
wystąpi w Krakowie tylko raz jeden w prze- 
jeździe do Lwowa. a to w piątek dn, 10 b. m. 
w Starym Teatrze. 

MARYLA GREMO, znakomita miodziutka 
artystka-tancerka, ukaże się na estradzie 
w Starym Teatrze w niedzielą. dn, 12 b. m. 
Maryla Gremo, znana dobrze publiczności kra- 
kowskiej, występowała przez trzy ostatnie la- 
ta w Niemczech, Francji. Austrji, Anglji i Hisz- 
panji i wszędzie święciła niebywałe trjumfy 
i zdobyła sobie miano artystki-tancerki w wiel- 
kim stylu. 


-e je 
MUZYKA KOŚCIELNA. 

W KOŚCIELE MARJACKIM, w uroczystość 
Niepokalanego Poczęcia Najśw. Marji Panny, 
we środę 8 b. m. o godz, 10, w czasie sumy 
pontyfikalnej, odprawionej przez Księcią Metro- 
politę Sapiehę, chór marjacki odśpiewa Missa 
Coronata „Salve Regina“ Stehlego na 4 głosy 
męskie, przy akompanjamencie orkiestry 20 pp. 
i organu, zmienne części mszy ks. Griesbachsra. 
i ks, Mitterera, Ofetorium „Awe Maria“ Götzego, 
O godz. 12, podczas Mszy św. wykonają pp.: 
prof, Kopystyński. Opoczyński i Mastela szereg 
utworów religijnych. Ofiary będą zbierane na 
"pokrycie dachu kościoła, 

W BAZYLICE 00. FRANCISZKANÓW we 
środę dn. 8 b. m, w uraczystość Niepokalanego 
Poczęcia N. M. P. podczas Mszy Św. o godz. 12, 
Chór Cecyljański odspiewa Mszę „Mater Invio- 
lata“ O. Rizzi'ego, pod batutą kompozytora. 

W KOŚCIELE ŚW. PIOTRA we środę 
(Nlap. Pooz. N. M. P.), podczas Mszy Św. o g. 
12 ohór seminarjum naucz. męsk. z orkiestrą 
pod kier. prof. Fr. Koniora, wykona Mszę Kon- 
rada Koniora. Przy organach autor. 

——s— 
NEKROLOGJA, 

ý Teodor Troka, dyrektor szkoły żeńskiej 
im, św, Schołastyki w Krakowie, zmarł w Kra- 
kowie dnia 5 b. m., przeżywszy lat 61. Pogrzeb 
odbędzie się z domu przy ul, Mikołajskiej 2. 
dziś, we wtorek o godzinie 2.30 po południu 
Nabożeństwo żałobne we czwartek 9 b. m. 
0 godz. 9 w kościele Najśw. Panny Marji. 

f Zofja z Zaleskich Świerzowa zmarła w Kra- 
kowie w 67-ym roku życia, dnia 5 b, m, Byla 
ona córką inż, Jana Zaleskiego. autora szeregu 
dzieł z zakresu matematyki. profesora hvtego 
Instytutu technicznego w Kmxowie, a żony 
sp. L. Świorza, gorącego patrjoty, powstańca z r. 
1865. późniejszego profesora w gimn. św, An- 
ny i jednego z założycieli P. Towarzystwa Ta- 
trzańskiego. Zmarła, kobieta niezwykłej kultur: 
umysłowej, osierochą trzech synów: Dra Sia- 
nisława, docenta Ak. Szt. P. w Krakowie, Tu. 
ieusza, dyrektora lasów w Porembie Wielkie 
i Dra Mieczysława, profesora państw, gim: 
w Zakopanom. 
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ODPOWIEDZI REDAKCJI. 

P, F. Długoszewski. Sprawa dodatku u 
plac emerytów zasługuje niewątpliwie na poz) 
tywne załatwienie. Załatwić ją jednak moż- 
przedewszystkiem rząd w drodze dekretu tak. 
jak dekretem załatwił sprawę dodatku din 
funkcjonarjuszów w czynnej służbie. Dopłeru. 
gdyby rząd nie zechciał dekretu takiego wy- 
dać, wówozas przyszlaby kolej na intorwencję 
ze strony Sejmu. 


Ubytek nowych zamówień, — Wielkie zapasy 


Pierwsze oznaki zmierzchu konjunkt 


„GŁÓS NARODU", dnia 8 grudnia. 


iarco-społcerac 


węgla w Gdańsku., — W oczekiwaniu pierw- 


szych trausportów węgła angielskiego na kontynencie, — Na jakich warunkech podjętą pra- 
cę w Anglii 


Jeszcze górnicy angielscy nie zdołali całko- 
wicie zlikwidować strajku, a już pojawiają się 
pewne oznaki, zapowiadziące stosunkowo dość 
szybki zmierzch konjunktury węglowej. 

Brak przedewszystkiem nowych zamówień, 
R kupcy angielscy wstrzymali się ponadto z dal- 
szami zakupami. Obecnie wykonywuje się jedy- 
die stare kontrakty do Hamburga i Szczecina, 
których pewna. część również podlega anulowa- 
nit 

Jes już wiadome, że Anglicy pełną parą 
podjęłi pracę, celem odzyskania utraconych 
rynków, oferując wszędzie ewój węgiel. Lada 
chwila uałeży oczekiwać pierwszych transpor- 
tów angielskiego węgla na kontynencie, 

Rynek gdański przepełnioy jest zapasami 
węgla, pozostałemi z dawych wysyłek ekspor- 
towych, a pochodzącemi głównie z zagłębi: Dą- 
browskiego i Krakowskiego, Temu to należy 
przypisać zniżkę een, która ostatnio ksztąłtuja 
się nieco ponad 20 szylingów za tonę fob 
Gdańsk, 

"Tymczasem w AeA? Według ostatnich 
wiadomości, zasady, na jakich podjęto pracę 
w kopalniach, przedstawiają się następująco: 
Dla Szkocji 8-godzinny dzień pracy przy płacy 
przedstrajkowej do 30 kwietnia 1927 r. Układ 
zawarto na trzy lata. W okręgu northumber- 
łandzkim rębacze będą pracowali 7 i pół go- 
dziny dziennie, inne kategorja górników ośm 
godzin. Obniżka płac wynosi w tym okręgu 
10 procent. Okręg Durham zawar! układ na 
tych samych wartmkach z terminem rocznym. 


W okręgu Jorkshire czas pracy, ustalono na 
Ti pół godziny dziemnie. Termin trzyletni. 
W ekręgu Lancashire 8 godzin pracy, 6 godzin 
przy sobocie. Zarobki przedstrajkowe do 50-g0 
czerwca 1927 r., potem nowe płace na podsta- 
wie obliczeń zysków. W okręgach Nottingham 
i Derby czas pracy ustalono ua 7 i pół godziny 
dziennie, Zarobki mają być poważnie obniżone. 
W południowej Walji ośm godzin pracy dzien- 
nie; w sobotę siedm godzin. Zarobki naogól 
pozostają te same, 

Już z tej krótkiej notatki widać, że górni- 
cy ponieśli porażkę. 


Sytuacja w przemyśle węglowym 
w Polsce. 

W ostatnim tygodniu listopada (21.128) sy- 
tuacja w przemyśle węglowym uległa małej po- 
prawie wskutek większego eksportu i znacz- 
niejszej dostawy wugonowej, Na dzień 28 li- 
stopada powiększyły się jednak zwały węgla. 
W ciągu tygodnia od 21 do 28 listopada wydo- 
byto węgla ponad 662 tys. ton (w ub, tygodniu 
629.108), czyli przeciętnie dzienne wydobycie 
wynosiło 110.450 ton (104.851). 

Zbyt w kraju wynosił 334.010 (356.344) » Eks- 
port zagranicę wyniósł 322.126 (285.502). Brak 
wagonów wynosił 12.99 proc. ogólnego zapo- 
trzebowania, gdy w ub. tygodniu 15.02 proe. 
Zwały węgla dnia 28 listopada wzrosły do 


Paz! gdy 21 listopada wynosiły 750.310. 
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Likwidacia banków. 


Ministerstwo Skarbu stoj na stanowisku, że 
obecna ilość banków jest bazwarunkowe nad- 
mierna, a przez to sanro tworzy organizm zbyt 
słaby, aby mógł prowadzić racjonalną i sku- 
teczną akcję kredytową. Nie jest jednak rze- 
czą możliwą zbyt gwałtowne likwidowanie ban- 
ków isiniejących i prowadzących jakie takie 
operacje. Ministerstwo Skarbu opiera się na 
artykule 10i rozporządzenia Prezydenta Rze- 
<zypospolitej z dnia 27 grudnia 1924 r., który 
brzmi: 


„Banki akcyjne 1 komandytowo-akcyjne, 
istniejące prawnie w dniu 31 grudnia 1924 r. 
winny wykazać kapitał zakładowy do końca 
1925 r. w wysokości conajmniej 500.000 złotych, 
do końca 1926 r. 1,000.000 złotych i wreszcie 
do końca 1928 r. w wysokości określonej w ar- 
tykule 10. Ig! 

W razie, gdyby kapitał zakładowy mie osiy 
mat kwot odpowiednich w terminach powyżej 
oznaczonych — winna nastąpić niezwłocznie 
likwidacja banku“. 

Już dzisiaj może Ministerstwo na podstawie 
posiadanych materjałów twierdzić, że z dniem 
1 stycznia 1927 r. Cały szereg banków będzie 
zmuszony przejść w stan likwidacji. 

Ponieważ powyższe postanowienie powinno, 
zdaniem Ministerstwa Skarbu, wprowadzić 
w dziedzinę bankowości odpowiednią sanację, 
yrzewidziany rygor likwidacji nie będzie w ża- 
dnym wypadku złagodzony, 

Ponadto Ministerstwo Skarbu za pośrsdni- 
otwem organizującego się obecnie Komisarja- 
tu Bankowego, czuwać będzie bardzo ściśle 
nad tem, aby uzupełnienie kapitału do normy 
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Wygodny sposób leczenia. 


Ntóm. Z. J. 

Wyznaję, że tej nocy trapiły mnie zmory 
i przykre sny. Późno już było, kiedy udało mi 
się zasnąć jak kamień, a rano obudziłem się 
zupełnie wypoczęty: dziwue zajęcie poprzed- 
niego dnia wydało mi się jakimś dalekim żar- 
tem, W pokoju było już pełno słońca. Śpojrza- 
lem na figurę woskową, która wznosiła się pra- 
wie aż do sufitu. , 

Ubrałem się, a potem, zawiókłszy stół pod 
piec, ustawiłem na nim stołek i skonstruowa- 
łem system wchodzenia wyżej lub niżej, tak, 
aby móc badać każdą część figury. : 

Wdrapawszy się na górę, popatrzyłem na 
nią przez chwilę, poczem otworzylem delikat- 
mie. Obejrzałem dokładnie całe wnętrze, 
W pewnym punkcie moje wyszkolone oko ana- 
toma zawważyło lekkie zdeformowanie kształtu 
serca: małe opuchnięcie powierzchni zewnętrz- 
zej: rzecz bez większego znaczemia. 

Czyżbym to przeoczył wczoraj? Ozy też to 
mieformowanie powstało W nocy? A może by- 


wskazanej w powołanym artykule 101 rozp. 
z dmia 27 grudnia 1924 r. faktycznie było us- 
kutecznione i powiększyło rzeczywiście fundusz 
obrotowy instytucyj bankowych, Wobec Ko- 
nieczności uzdrowienia stosunków, jakiekolwiek 
fikcje nie będą mogły być tolerowame. 


RARTEL BANKÓW PRYWATNYCH. 


Ministerstwo Skarbu ze współudziałem B. 
G. K. i P. B. R. przystąpiło do zorganizowania 
kartelu banków prywatnych, celem obmłżenia 
stopy procentowej. Według propozycyj rządo- 
wych, kartel banków prywathych stosowsiby 
stopą procentową o 1 stopień wyższą ad atopy 
procentowej banków państwowych. Na propo- 
zycję tę banki prywatne się nie zgodziły i za- 
proponowaly zastosowanie stopy procentowej o 
2% wyższej od stopy procentowej od banków 
państwowych, plus podatek od rent i kapitału. 
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Pracownicza rada opiniodawcza. 
Ministerstwo pracy i opieki społecznej przy- 
stąpiło do opracowania programu powołania 
do życia: Rady opinjodawczej pracowniczej na 
wzór takiej Rady pracodawców. W skład Ra- 
dy tej weszliby: przedstawiciele trzech Wierun- 
ków zawodowych, funkejonarjuszów państw,‘ 
organizacji pracowników umysł. i organizacji 

pracowników samorządowych, l 


Wzrost zapasu walut w Banku Polskim 


Na 30 ub. m. portfel 
306.4 milj. zł., obieg banknotów 565.8 milj, żł., 
a zapas walut powiększył się brutto o 4.5 milj. 


ły to poprostu następstwa wsirząśnień przy 
przewożeniu? 

Chwilowo nie umiafam odpowiedzieć na to. 
Ale łagodnie, kilkoma naciśnięciami palców, 
jak to czyni rzeźbiarz, kiedy modeluje jakiś 
delikatny szczegół w plastelinie, poprawiłem 
kształt serca i nadałem mu należną doskona- 
łość, Zamknąłem figurę. Wyszedłem, zabiera- 
jąe klucz od mieszkania i pełen trwogi pobie- 
głem przez całe miasto, aż do domu mojej pa- 
cjentki, .. 

— Pani Libuszo ~- odezwałem się, zapom- 
niawszy przywitać się z nią —- Czy pani miała 
dziś rano lekkie bicie serca? 

— Tak jest, panie doktorze, ale jak... 

-= } przeszło pani? 

~ Odrazu, panie doktorze. 

Cały zadyszany opowiedziałem jej moją 
próbę. Śmialiśmy się jak dzieci z podziwu í ra- 
dości, Po chwili wyszedłem. Dopiero kiedy wra- 
całem do domu, ugarnęło mnie sceptyczne po- 
wątpiewanie: może pani Bohacek, zshypnoty- 
zowana mojem gwałtownem pytaniem, uwie- 
rzyła nagle w to, że ezuła te właśnie dolegli- 
wości? 

Nastepasgo ranka byłam ostrożniejszy. 

, Po otwarciu figury i po zbadaniu jej z całą 
dotładmością, zauważyłem lekkie skręcanie 
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wekslowy wynosił. 


|Ostatnig skarb państwa wynosił 25 mij. zł. 


na rachunek długu bezprocentowego w Banku 
Polskim, wynoszącego 50 milj. zł, Dotychcza* 
suma ta była «całkowicie wyczerpana przez 
skarb państwa. Wpłaty dokonano z zapasów 
kasowych, 


Organizacja izb handlowych odroczena. 


Organizacje kupieckie i przemysłowe.: po 
wiądomione zostały © odroczeniu wielkiej kon- 
terencji, która miała się odbyć dnia 6 b. m. 
w min. przemysłu i handlu w sprawie A 
o izbach handlowych i przemysłowych. Odro- 
czenie tej konferencji z przedstawieielami sfer 
gospodarczych, nastapiło ną skutek nawału 
pracy w ministerstwie w związku z pracami 
nad budżetem, oraz zwołaniem w przyszłym 
tygodniu posiedzenia sejmu, co uniemożliwiło 
przybycie na tę konferencję ministra skarbu 
Qzechowicza, oraz wszystkich kierowników re 
sortów gospodarczych. . 


Coraz więcej protestów wekslowych. 


Stosunek weksli zaprotestowanych do pórt- 
folu wekslowego Banku Polskiego, wynosił 
w ub. miesiącu niecałe 2%. W obrotach pry- 
watnych stosunek ten był znacznie wyższy, 
ponieważ -- wskutek inten”ywnego Ściągania 
zaległych podatków, wiele firm, nawet więk- 
szych, znalazło się w trudnościach finansowych. 
Płatność podatków zbiegła się z zastojem 
w wielu tranżach į ò Ue rachuby na ruch przed- 
świąteczny zawiodą — to należy oczekiwać 
w styczniu 1927 r. poważnego wzrostu ilości 
protestów wekslowych. 417 


Projekt utworzenia syndykatu 
eksportu jaj. 

Na póczątku „przyszłego tygodnia. odbędzie 
się zebranie najpoważniejszy h eksporterów jaj 
z całego terenu Rzeczypospolitej, celem nara- 
dzenia się na utworzeniem specjalnego syndy- 
katu eksportu jaj, co miałoby wpłynąć nietył- 
ko na podniesienie gatunku jaj eksportowych. 
lecz i na obniżenie cen na rynku wewnętrznym. 
gdyż syndykat miałby możność z wielkich ito- 
ści towaru eortowanego, pozostawiać w kraju 
t, zw. drugiego gatunku po cenie niższej od do- 
tychrzaswej. lecz mniejszej nieco wagi. 

i anna 


Ruch na giełdzie akcyjnej słaby. 

Lekka zwyżka dolara utrzymuje się, 

Na rynku akcyjnym. obroty Znowu słabe 
i transakcje niezbyt liczne. Tendencja naogół 
utrzymana, z wyjątkiem Zieleniewskiego i Cho- 
dorowa, które wozoraj zniźkowały, Natomiast 
pogiełdzie bardziej ożywione, obroty zyiększo- 
ne, przy tendencji niejednolitej. Jaworzno 
i Bank Polski przedmiotem licznych transakcyj, 
lecz zułźkowe, inne utrzymały swój kurs. Po. 
taz pierwszy od dłuższego czasu podjęto z po- 
wrotem notowania Przeworska. 

Płąacono: Bank Przemysłowy 13--14 gr. 
Bank Małopol.si 25 gr, Fieleniewski 12.30 ri., 
Górka 18 zł, Siersza górnicza 3.03 zł., Azoty 
50 gr, Ohodorów 108 z}, Piasecki 12.50 zł, 
Jaworzno 14--14.05 zł, Cegielski 13.25 zl, 
Gazy Zachodnie 1.85 zł, Cukrownia w Prze- 
worsku 310 zł, 

Przy dolarze utrzymuje się nadał tzudencja 
zwyżkowa, chociaż kurs pozostał wczoraj bez 
zmiany. Notowano w Krakowie 9—9.01 zł., 
kurs oficjalny wynosi przy dolarze efektyw- 
nym 8.98 zł, a 9 zł. przy dewizach, podczas 
gdy prywatnie płacono za gotówkę delarową 
9 złotych, 
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dolnej części jelit. Przyprowadziłem je do po- 
rządku za pomocą drewienka i ułożyłem skrę- 
ty tak, jak było potrzeba. Potem pobiegłem 
ma Paluckeho trida, s 

— Jak się pani czuła dzisiejszego ranka? 

— Nieżle, ale około dziewiątej miałam... 
nie śmiem powiedzieć, panie doktorze. 

— Rozumiem, A czy teraz ciągle jeszcze? 

-— O nie, to trwało z pół godziny, & potem 
przeszło, >.) 

Zwycięstwo było zupełne. A 

Człowiek nie może wytrwać w  podziwie. 
gdyż po krótkim czasie przyzwyczaja się do 
najbardziej rzadkich okoliczności, Po kilku 
dniach cała sprawa wydała mi się zupełnie na- 
turalna, a moje lenistwo korzystało z tego 
w najszerszym zakresie, Zamiast przebiegać 
każdego rana całe miasto, aby odwiedzić pa- 
cjentkę, badałem figurą woskową. I ile razy 
odkryważem w niej najlżejsze zdelormówanie. 
czy to w płucach czy w nerce, wątrobie czy 
w sercu, Czy też w jakiejkolwiek zewnętrznej 
czy wewnętrznej części, kilkoma dotkmięciami 
naprawiałem z łatwością posłuszną materję, pew- 
ny, że tym prostym zabiegiem leczę doskonale 
moją daleką : pacjentkę. 

Po tej drugiej ostatecznej próbie poszedłem 
do niej dwa razy w ńdstępie czterech azy mie 


port. 


obrazę słowną. Sędziował p. Bumpher. 
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Z niedzielnych wyników piłkarskich 
w Krakowie. 


Cracovia — Turyści 7:1 (2:0). Był to je” 
den z ciekawszych matchów jałowego końca 
sezonu piikarskiego. Mistrz Łodzi przyjechał py 
zaszczytną wygraną, lecz spotkałą go — klę 
ską, Przyczynił się do niej w dużej mierze 
bramkarz Turystów, Lass, jeden z najgór- 
szych, jakich ostatnio widzieliśmy w Krako- 
wie w drużynach gośr- Zespół Łodzian w mor 
równaniu z Cracovią wykazał gorszą technikę 
i taktykę. Zima i śnieg utrudniały zawody, 
mimo to tempo gry narzucone przez mistrza 
Krakowa, stwarzało szereg bardzo emocjonu: 
jących momentów. 

Match stał po znakiem przewagi Cracovii. 
Goale strzelili dla niej: Gintel (2), (po paazie 
zast pit go Ptak), najładniejsze: Ptak i Kubiń- 
ski, Wiśniewski (który grał 50 match w bar 
warb tracovii), obronił karnego. Honorowego 
godła dla Turystów zdobył Stelan Kubik. Sę- 
dzia usunął gracza Turystów (lewy łącznik) za 

Widzów 
mało. X 


Niedzielne wyniki zawodów krajowych. 


Tarnów:  Tarnowia — Wisla 2:2 (1:1). 
Bagatelizowanie przeciwnika wychodzi Wiśle 
w ostatnich czasach na niekorzyść, Urządzanie 
wyjazdów z przemęczonymi graczami, niechęt- 
nie usposobionymi do gry (już koniec sezonu!) 
chybia się z celem. Tarnovia, która weszła 
obecnie do klasy A. okr, krak., jak widać 
z. ostatnich wyników, ambitnie sięga po 'naj: 
lepszą: opinję.- Rozgrywki jej w klasie A woro- 
ku przyszłym wzbudzą napewno zainteresowar 
nie. Bramki dla Wisły zdobył Kowalski: i 
a dla, Tarnovii Śledź (druga z karnego). Grę 
skrócono o 20 minut, 

Warszawa: Polonia — Ruch 6:3 (3:3). 
Mecz o pubar Białego Krzyża, a zarazem 
dwóchsetny występ w barwach Polonji Ham- 
burgera- 

Łódź: Pogoń -— Rapid 2:0 (2:0). Na pod: 
stawie wyniku, Pogoń dostanie się do klasy B 
okręgu łódzkiego. 

Wielkie Hajduki: I. F. C, — Ruch 6:3 (3:2). 

Katowice: Śląsk (Świętochłowice) — Köle- 
jowy K. S. 5:2 (1:1). Mecz ten zakońrzył trwa- 
jaca od pół roku zaciętą walkę o tytuł mistrza 
kl B okręgu górnośląskiego. 

We Lwowie i Poznaniu zawody piłkarskie 
zostały odwołane z powodu niepogody. 


Go sportowiec wiedzieć powiałen? 


W Wiedniu zapowiedziane na ub. niedzielę 
zawody w piłkę nóżną zostały odwołane z po 
wodu niepomyślnej pogody. Odbyły się tylko 
międzynarodowe zawody hockeyowe na ladzie 
pmiędzy wiedeńskiem Towarzystwem łyżwiaz- 
sklem a praską Slavia. Zwyciężyli Wiedęńczy- 
cy w stosunku 8:1 (4:0). 

Tournee lwowskiej Pogoni po Niemczech 
w czasie Bożego Narodzenia wzbudziło wielkie 
zaintereseowanie wśród prasy sportówej, 

Mecz bokserski Junosza — Kid Harris pna- 
maczony na 5 b. m., został przełożony na ter- 
mim późniejszy. 

Walne Zgromadzenie Sekcji pływackiej K. 
S. Cracovia odbędzie się w dn. 8 b, m. o.g. 9 
rano w lokalu klubowym przy ul. Stolarskiej 6, 
a w razie braku kompletu nast. Walne Zgro- 
madzenie odbędzie się w pół godziny później 
bez względu na ilość obecnych członków. 
| PZLA. zatwierdził ostatnio następujące re- 
kordy polskie: bieg 10 klm. *.. Freyer 33:078; 
bieg 5 klm. Freyer w czasie 15:51; chód 1000 
metr. Grodzki w czasie 4:37.8, 
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ciu dni; nigdy nie dozuułom rozczarowania. 
Pani Libusza równi=ż przyzwyczaiła się dp te- 
go i nie odczuwała żadnej niepewności, zdzi- 
wienia czy ciekawości. W końcu przestałem 
zupełnie chodzić do niej. Byłem nadzwyczaj 
skrupulatny w codziennem niemal rannem ba- 
daniu. W pierwszych dniach zabroniłem wstę- 
pu do mego pokoju; po pewnym czasie zde- 
cydowałem się wpuścić pokojówkę, każąc jej 
przysiądz przedtem, że nigdy, za tic na świe” 
cie, nie dotknie tej figury. Minęły trzy miesią- 
ce, a może i więcej. 

Pewnego pięknego dnia pomyślałem, że, je: 
áli nie jako lekarz, to przynajmniej jako przy” 
jaciel, powinienem odwiedzić osobiście panią 
Bohacek (chciałem również, jako lakarz, przed- 
stawić jej rachunek za swoje wizyty, czego nie 
moglem zrobić wobec figury woskowej). Tego 
dnia, przyjazd jednego "majomego Włocha, 
którego musiałem oprowadzać po mieście, od- 
wrócił mnia od tego zamiaru. Następnego dnia. 
przeszkodziła mł znowu inna jakaś przyczyna. 
Czwartego dnia (po starannem, jak zwykle, 
badaniu i codziennem laczeniu| wyszedłem 
z monem postanowieniem udania się na Pa- 
lackaho trida. 1 

(Dokończenie nastąpi). 
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2 ostatniel chwili. 


Min. Zaleski o rozbrojeniu i bezpieczeństwie. 


GLOSY PRASY FRANCUSKIEJ, 


Paryż. (PAT) Odbyte przez ministra Zales- nister: Śledzę z największem załnieresowamiem 
kiego w czasie jego pobytu w Paryżu konferen. ; | postępy zbliżenia francusko. niemieckiego, ma- 
cje, znalazły żyły oddźwięk w prasie,. która | jąc absolutnie zaufanie do Francji i i wiedząc, że 
w szeregu artykułów omawia stanowisko pol- „nasza wierna sojuszūiczką nie: dópuści nigdy 
skiego ministra spraw zagranicznych. . „Matin* ;do czynu lub tyny mogącej zaszkodzić 
ogłasza wywiad Sauerweina z min, Zaleskim, Polsce, 
który oświadczył, że polityką polska. pragnie Tę samą” myśl przewodnią stanowi artykuł, 
przedewszystkiem, aby panujące- dotychczas ; podpisany przez Wiktora Snolia, który opisu- 
w Europie zamieszanie ustąpiło miejsca normal. | jąc: przyjęcia prasy francuski iej. w ambasadzie 
nym stosunkom opartym na bezwarunkowem | polskiej, powtarza złożone ua niem przez minie 
zapewnieniu bezpieczeństwa granic, Ministeristra Zaleskiego oświadczenia, podkreślając 


„GŁOS NARODU“, 


dnia 8 grudnia, 


Str. 7, 


„Obóz Wielkiej Polski" w kontakcie „Piastem“? 


Warszawa... (AW.). Prasa omawia w dal- |morskie (nie jest jeszcze obsadzone). 


ym ciągu fakt poznańskiego zjazdu „Obozu 
| wielkiej Polski“. „Przegląd donosi z Pozńa- 
nia, że w ciągu niedzieli, odbyło się poufne po- 
sledzenie, na którem omawiano istniejące już 
od kilku miesięcy prace organizacyjne w .od- 
działach, utworzonych w rozmaitych miastach 
Polski, Omawiano dalej nawiązany kontakt 
z „Piastem“, oraz tajność organizacji. Dono- 
szą również, że prezes Roman Dmowski oš- 
wiadczył, że „Obóz Wielkiej Polski* przepro- 
waądża swą organizację bez zamiaru wałki o o- 
kałenie rządu Piłsudskiego. Natomiast obóz mu 
si być przygotówanym na wszelkie ewentual- 
ności i niespodzianki, np. gdyby obecny rząd 
pod wpływem niepowodzeń się załamał į mu- 
siał ustąpić, „Obóz Wielkiej Polski* musi być 


Dzielnica warszawska, obożny Aleksander 
Dębski, st. m. Warszawa — Jan Tiuchowski, 
wojew. warszawskie -~ Władysław Froshlich, 
wojew. białostockie — Romuald Bielecki, okręg 
podlaski — Teodor Libiszewski, okręg radom: 
ski — Stefan Soityk, 

Dzielnica lwowska: obożny Adam Głażew. 
Ski (dzielnica ta składa się z 14 okłęgów). 

Dzielnica krakawska: oboźny Stanisław Hal- 
ler, województwo kiekowskie — Władysław 
Folkierski, okręg kielecki — Stanisiaw Geysz- 
tor. Zagłębie Dąbrowskie — Józef Karney (wo- 
jewództwo śląskie (na razie nieobsadzone). 

Dzielnica lubelsko-wołyńska: obożny Adam 
Majewski. M 

Dzielnica wileńska (na razie nieobsadzonaj. 


wita z zadowoleniem wszelkie próby, prowa- 
dzące do stabilizacji Europy, wśród których 
na pierwszem miejscu stoi kwestja ograniczenia 
zbrojeń w stopniu mogącym dać gwarafcję 
bezpieczeństwa granie, Polska proponuje nadać 
tym gwaranejom postać umów  regjonalnych. 
Na drugiem miejscu znajduje się kwestja - kon- 


przedewszystkiem pokojowe stanowisko Polski, 
która pragnie więcej, niż inne narody —_ roz: 
brojenia, lecz wymaga słusznie, aby przedtem 
zagwaratowane zostały bezpieczeństwo jej gra- 
nie, Autor artykułu żądamia te uważa za zu- 
pełnie słuszne. i pisze: „Minister polski ma ra- 
cję, uważając, że rozbrojenie nie odnosi Się je 


gotowy, abv objąć stór państwa, 

Poznań. (Telef. wł.). W sobotę po południu 
na zjeździe „Obozu Wielkiej Polski", po wy- 
braniu Wielkiej. Rady i wyłonieniu komitetu 
wykonawczego, dokonano wyboru  oboźnych 
dzielnicowych i wojewódzkich, Lista oboźnyca 


W niedzieinym Nrze w telegramie własnym 
z Poznania, donoszącym 0 zjeździe „Oboza 
Wielkiej Polski“, zaszły pomyłki wskutek wa- 
*iwego działania telefonu. I tak do Wielkiej 
“ady zastali miedzy innymi wybrani pp. Adam 
Głażewskj (a nie Błażejewski) i Stefan Kala- 


dynie do zapasów wojskowych. Duch powinien 
też rozbroić się, aby ludy mogły A: 
ze sobą po europejsku, 


—4)( === 


troli nad zbrojeniami, 

Poważną rolę w tej sprawie gra również polep- 
szenie stosunków romiędzy  poszezagólnemi 
narodami Europy. Li*'*g0 też oświadczył mi- 


D L a OD GTA 
ran A 


si Konferencja Brianda ze Stresemannem. 


do konferencji ambasadorów, druga do ligi 
Narodów, jednakże mogą oue być połączone. 
lecz zależy to od wyników obecnie 0- 
nych rozmów i stanowiska Niemiec, W sprawie 
tej minister spodziewa się, że jutro będzie mógł 
udzielić kilku pożytecznych intormacyj. 

Po komierencji ze Stresemannem, Briamd 
przyjął lorda Cecila, a niemiecki minister spraw. 
zagr. oabył rozmowę z -Chamberlainem. 


=——p( 0 —— 


Genewa. (1 AT) Briand i Siresemann odbyli 
wieczorem  dwugodzinną  poufną rozmowę. 
Przedstawicielom prasy oświałłczył Briand, iż 
nie może udzielić bliższych wyjaśnień, chodzi 
bowiem p to, aby rokowania mogły być szczę- 
śliwie doprowadzone do końca, 

W sprawie kontroli wojskowej w- Niemczech 
i.w.sprawie inwestygacji z ramiewia Ligi Na- 
rodów, oświadczył minister francuski, iż są to 
kwestje zupełnie różne. Pierwsza z nich należy 


Nowy gabinet grecki, ` 


jest następująca: 

Dzielnica zach.: obożny Zygmunt Pluciński, 
wojew. poznańskie — Stanisław Celichowski. 
wojew. łódzkie — Józef Kawecki, wojew. po- 


najski (a nie Kałamacki). Opusęczono zupełnie 
nazwisko p. Seweryna Samulskiego, przemy” 
słowca z Poznania. 


Imiany na placówkach zagr. 


Warszawa, (Telef. wł.) „Monitor“ ogłasza 
następujące zmiany na placówkach M 8 Z. 
zagranicą: 

Zostali mianowani: dr Lisjiewicz Adam, kon 
sul w Essen radcą emigracyjnym przy amba- 
sadzie w. Paryżu: Zaleski Ksawery z konsulatu 
w Lille., przydzielony do konsulatu w Tyflisie; 
Zaleski Ksawery sekretarzem konsulatu w Lon- 
dynie. ~ 

Zostali przeniesieni: dr Romer Karol, radca 
poselstwa w' Wiedniu do centrali; Wszelaki 
Jan z wydziału wschodniego M. S. Z. na se 
kretarza poselstwa w Londyn: e; Sokołowski 
Władysław radca emigracyjny przy abmasa- 
dzie w Paryżu do centrali: Łazarski Otmar. 
sekretarz poselstwa w Wiedniu do' centrali: 
Dunajecki Aleksander, konsul w Pradze. da 
centrali; dr Brodzki Jan. konsul. na kierownika 


Sądy te będą rozpatrywały nietylko spory ma- 
terjalne, ale kompetencji ich będą podlegały 
i sprawy o nieprzestrzeganiu ustawodawstwa 
o ochronie pracy. W skład ich bada wchodzić 
przedstawiciele rządu, pracodawców i praco: 
wników, 

——D— 


Ożywicny ruch handlowy z Rosią, 


Z Wilna donoszą. że w ostatnich tygodniach 
daje się zauważyć zwiększenie transportów kó- 
lejowych z Polski do Rosji. Ostatnio przetrans- 
portowano około 150 wagonów polskiego wę- 
gla i maszyn rolniczych do Rosji. 


=i hy -o 


W jakim kicruntu rowinna pójść rozbu- 
dowa Gdańska. 


W dotychczasowej rozbudowie portu gdań: 
skiego kładziono głównie nacisk na jego połą- 


Wiedeń. (PAT) Pisma domoszą z Aten: No- 
wy gabinet grecki został wezoraj zaprzysiężo: 
ny. Skład gabinetu jest następujący: premjer 
Zaimis, sprawy zagraniczne gen, Mażarakis 
(liberal), ministerstwo wojny Kanetis (liberał) 
ministerstwo marynarki Kirkos (liberał), mini- 


gunnrystów), spraw wewnętrzne, Mataksas, ko- 
munikacja Papanastazin, rolnictwo Michalako- 
pnlus, sprawiedliwość Merkurie (gunnrysta). 
ministerstwo gospodarstwa Arghyros, minister- 
stwo oświaty Bakalbassi, ministerstwo bez teki 
Kafandaris, 


konsulatu w Essen; Hajdnukiewicz Alf konsul. 
na kierownika konsułatu w Lipawie: Eska Sła- 
nisław konauł w Mińsku. do centrali: dr Luba- 
czewski Tadeusz. konsul. na kierownika kone 
gulatu w Pradze; Świrski Michał, wiceknnsul 


czenia kolejowe, pokrywane całkowicie przez 
nasz budżet państwowy, w przeciwieństwie do 
Iinwestycyj portowych, które są pokrywańe 
wspólnie z w. m. Gdańskiem, 

Obecnie należałoby zwrócić uwagę na to, 


q {z Lihawy. na kierownika konsulatu w Bytomiu" 
„ddr Cieślewski Fryderyk. wieekonsul w Wiedniu 
do -gentrali;: Samhorski Bohdan. wicekonsul 
w Rotterdamie. do konsulatu w Paryżu; Wdziel- 
` |końskj Aleksy, attache konsularny w Strass- 
|burgn do konsulatn w Tyflisie. 


sterstwo finansów Tsaldaris (przywódca partii | e—:000—— 


Japonia wobec zamieszek w Chinach. Obniżenie stopy procentowej. 


że. Gdańsk, leżący przy, ujściu Wisły, winien 
być — jak wszystkie porty morskie nad rzeka= 
mi położone — obsługiwany w przeważnej mie- 
rze przez drogi wodne. W chwili obecnej usku- 
tecznia się to w bardzo nieznacznym stopniu, 
wtedy, gdy np. Hamburg trzy czwarte swoich 


Londyn. (PAT.), Reuter donosi z Tokio, Że 
w gabinecie japońskim wyłoniła się różnica 
zdań w sprawie stanowiska, jakie ma być za- 
jete wobec Chin. Podczas gdy kilku członków 
gabinetu domaga sią zwołania konferencji mo- 
carstw, któraby obradowała nad poczynieniem 
odpowiednich kroków wobec Chin, inni człon- 
kawie gabinetu, a pomiędzy nimi prómjer i mi- 
nister spraw zagranicznych, są za utrzymaniem 
dotychczasowej polityki fiberainej w kierunku 
ochrony obywateli japońskich przez rząd ja- 
poński. 


—000—— 

Pekin. (PAT. Reuter). Mandżurskie koła 
wojskowe postanowiły wysłać silne oddziały 
wojskowe wzdłuż linji kolejowej Pekin—Han- 
kau, celem zwajczania wojsk kantońskich. 

—00)0—— i 
NOWY NIEUDAŁY ZAMACH NA KRÓLA 
ALFONSA, 

Wiedeń. (PAT) „Tageblatt“ donosi z grani- 
cy hiszpańskiej w sprawie planowanego za- 
machu na króla Alfonsa: Aresztowany w miej- 
soowości Giju anarchista zeznał, że główna 
kwatera anarchistów zmajduje się w jednym 
z domów położonych na przedmieściu Madrytu. 

Po zaciętój walce w okolicy tego domu, zdo- 
kb obezwładnić anarchistów, przyczem skon: 
fiskowano 2 karabiny į większą ilość bomb. 


tå, 


"Film ten to elou bieżącego sezonu! . 


Początki aiy o godzinie 5, 71 8:10 w Reza roqya 3,5,- 7- 19 y 


< Kino „Wanda“ u. FREE 5. Tel. 2413 Kino „Wanda' 
Dziś wielka sensacja! - 


| Moraliość ulicy" 


Potętny dramat — ilustrujący współczesną Ge . craNzacią wiełkomiej- 
go” „zycia — W gł rolach WERNER KRAUS, Naloorzat Kupter, 
Jan Rieman, EVI EVA. | 


Warszawa, (Telef. wł). W mum. skarbu > 
pracowuje się obecnie rozporządzenie min. skar- 
bu i sprawiedliwości o obhiżeniu stopy procen- 
towej dla banków i przedsiębiorstw prywat- 
nych z 16 na 15 rocznie. a to 
ukaże. się w „najbliższym czasie; 

-o0 


0 ujednostajnienie administracji. 


Warszawa. (Telef. wł.) We wtorek rozpocz- 
ną się obrady w związku z projektem rozpo- 
rządzenia Prezydenta, pozew OUJACEWa ujedno- 
stajuienie administracji, 

wre] On e 

ODSŁONIĘCIE POMNIKÓW DWÓCH 

ARCYBISKUPÓW. 

Warszawa. (Telef, wł) We wtorek odhę- 
dzie się w katedrze św. Jana poświęcenie pom- 
ników ufundowanych kosztem duchowieństwa 
ku pamięci arcybiskupów ks. Szczęsnego Feliń- 
skiego j Wincentego. Popiela, 


ETO RETE OAM" E COOPER WENOCOOCĘ] 
- x 
PRZYGOTOWANIA DO KONFERENCJI 
EKONOMICZNEJ W AMSTERDAMIE. 
Wiedeń. (PAT) Pisma donoszą z Amsterda. 
mu: Przybyli: tu delegaci sekretarjatu Ligi Na- 
rodów, eslem- zbadania możliwości pomieszcze- 
nia delegacyj zgrauteznych w wypadku odby- 
cia światowej: konferencji gospodarce w Am- 


sterdamie, - 
p 


Film ten to olóu ńleżącego sazonal.. 


: Witraże z wystawy paryskie: na a Wawelu 


Š b; „ orocznoj ; międzynarodowej wystawię sztnki 
A : 


ładunków otrzymuje drogą spławu. 

Ze względu na powyższe. zdecydowane osta- 
tnio pogłębienie ujścia Wisły przy Schiwen- 
horst, jest rzeczą dużej wagi. umożliwi howiem 
bezpośredni eksport morski z Tczewa do 
państw położonych nad Bałtykiem. Możność 
wykorzystania Tesewa, jako portu mókiego, 
musi być brana pod uwagę przy rozbudowie 
naszych porów. 

l) jO- 


Warszawa. (Telef. wł) B. kierownik wy- 
działu bezpieczeństwa w. komisarjacie- rządu 
następnie urzędnik warszawskiego urzędu wo- 
jewódzkiego, Janusz Gorzechowski został m 
niony. 


ELE TEN 


Kompetencie sądów | pracy”. 


wW nafblizszych dniach ma się ukazać d ekret 


rządowy, wprowadzający głóśne „sądy pracy“. 


cy tokrzyskiej katedry na Wawelu. Wyko- 
nanie witrażów, do których szkice były dawno 
skomponowane, przyszło do skutku dzięki wy- 
stawie paryskiej. gdzie chodziło o zaprezento- 

wanie zarówno sztuki naszego pierwszego wi- 


Po zamknięciu kroniki. geais? 


Artyści plastycy — młodzieży 


rękcdzieiniczej. trażysty, jak i sprawności wykonawczej za- 
Odezwa w sprawie składek na Dom ks, Knz. kładu krajowego. '1 jedno i drugie zostało 
nówicła, w pełni ocenione przez międzynarodowe jury 


wystawy. które przyznało zarówno autorowi 
prof, Mehofferowi, jak į krakowskiemu zakła- 
dowi witrażów S. G. Żeleński, najwyższe od- 
znaczenie: Grand Prix. Przy pewnem subsyd- 
jum rządowem, które umożliwiło wykonanie 
kartonów i pierwsze prace przygotowawcze. 
samo wykonanie witrażów zastało fundowane 
przez Organizację budowniczych z całej Pol- 
ski, oraz Stowarzyszenie zawodowe przemy- 
słowców budowlanych w Warszawie. 

Z przyjemnością notujemy ten p'ękny przy- 
kład współdziałańiu sztuki, przemysłu. řad! 
i społeczeństwa, które w sumie tak wymowna 
były propagandą zagraniczną, 


Prezes Związku Artystów plastyków, p. W. 
'Wodzinowski, podał nam pismo, wzywające 
artystów do współudziału w tej doniosłej ak- 
cji: „Gdy całe społeczeństwo składa ochotnie 
grosz ofiarny na cele zbożuego dziełu ks. Kuz- 
fowicza, Związek Artystów Plastyków w Kra- 
kowie, niechcąc się uchylić od tej daniny oby- 
wateiskiej, zwraca się z gorącą prośbą do 
swych członków i całego ogólu artystów. o ła- 
skżwe ofiarowanie na ten cel swych dzieł, 

Zarząd Związku Artystów plastyków nie 
wątpi, że żadeu z kolegów nie uchyli się od 
tego społecznego i narodowego obowiązku. De- 
klaracje i dzieła nadsyłać prosimy w najszyb- 
szym terminie do Domu o pd! Pl <RĄ Du- 

scha“: 


ZARZAD. 


ŁAZNI RTYMSKIEJ 
w Krakowie, ut. św. Sebastiana 9. — Teeion 24 — (6. 


Zawiadamia uprzejmie, że z dniem 6 grudnia 
b. r. mogą korzystać 


z ceny zniżtowej 


tak za kąpiel w wannie (I! kl.) iak i również 

w łaźni parowej z wyjątki em sohotv za oka- 
zapiem legitymacii: a) WB Wojskowi 
Remi Po skie; w. służbie czynnej. 

m W, Mrżedń ty (c zkiy Bańs wow, | 


Katedrą wawelska otrzymała tymi dniami 
nową, ozdobę. Dwa przepyszne witraże prof. Ju 
zefa Mehoffera, przedstawiające drogę krzyżo 

wykonane z precyzją w krakowskim zakła- 
dzie witrażów S. G. Żeleńskiego, Witraże te 
ułobiły wejście do pawilonu polskiego na ze- 

, ` Kóraeyjnej, zostaly obecnia ósadzonę, w. miej- 
"Twego właściwego przeznaczenia: w káli- 


Br. 8 


1 Teatru Popularnego „Nowości“ 


„Karon Kimmel“, operetka w 3 akt. W. Kolla, 
w inscenizacji i reżyserji A. Kaczorowskiego. 

Melodyjny. utwór -Kolla obiegł już wiele- 
kroć razy wszystkie sceny operetkowe, zysku- 
jąc sobie dla lekkiej, pełnej uczucia muzyki 
wielu zwolenników. Kraków zapoznał się już 
z „Baronem Kimmlem* z czasów: dawnych 
imprez operętkowych w Nowościach przy ul. 
Starowiślnej, a potem przy ul. Rajskiej. Wy- 
gełnione niemal zawsze do ostatnich miejse 
salo teatrów świadczyły, że meledje Kolla 
zdobyły sobie szturmem publiczność krakow- 
. ską. 

W obecnej imprezie dyr. Pilarskiego w „Po- 
pularnym“ „Baron Kimmel“ został wystawiony 
z widoczną starannością i nalężytem przygo- 
towaniem, a na premierowe przedstawienie 
w piątek Ściągnął wcaie liczną publiczność. 
Zespół aktorski wykazał dobre zgranie; szeze- 
gólniej korzystnie wyróżniały się pp. Orszań- 
Ska» i Wąsowicz-Kaczorowska, a z wykonaw- 
ców ról męskich pp. Kaczorowski į Rzewuski. 
Ogólnie podohały się ewolucje taneczne ukła- 
du p. Morawskiego, wykonane przez pp. Rellę 
i Szafrańcównę („Galopada*), oraz pp. Górze- 
ką i Morawskiego („Taniec apaszów). 


Premiera melodyjnej operetki Benatzkiego 
„Adisu Mimi* zapowiada się świetnie. Próby 
pod reżyserją dyr. T. Pilarskiego. Próby ze- 
społu muzycznego pod kier. prof. Yriey-Jur- 
kiewicza w pełnym toku. Tańce j ewolucje 
układa baletmistrz W. Morawski, Partje głów- 
ne grają Eima Gistedt ; Tadziu Pilarski. Naj- 
nowsza ła operetka cieszy się we Wiedniu ol- 
brzyrniem powodzeniem. 


ami m mera araen ON A a a 


Kino, 


G optymizm w produkcji filmewej 

polskiej. 

Niewiadomo, czy ludzie zajmujący się na- 
wet bliżej naszą młodziutką wytwórczością ki- 
mową, zwrócili uwagę na ciekawy fakt: że 
wszystkie niemal wyprodukowane filmy pol- 
skle noszą na sobie znamię pesymizmu i ujem- 
nej wartości moralnej. Przedstawiają bagna 


wwykiy wiersz milimetrowy 
Nekrologi 5 s ; 
Nadesłane 3 . . 
Po kronice , 


Na 1-szei stronie . 


BEZPŁATNE KONCES, 


KURSA 


wykonu dywanów perskich i snyrneńskich 


„pez warsztatu” 


uproszczoną metodą odbywają się stale. 
Wolna, osnowa } t, d. dokorowy gatunek! Wzo- 
rów stylawych -— wybór ogromny! Na podarki 
gwtszdkewe poduszki, dywany i t. d. — gotowa 
| na zamówieniał 
„Artystyczne wykonanie! foty konkurcucyjne I 
Rototy rozznczęte z wzorami — nater gusłow- 
nla dobrana wysyla się odwrotnia! Także wzory 
zzz dO O zn 
„SMYRNAPERS= 

łańyna Konces, Szkoła i Wytwórnia Dywsntw, 
H. GODZISZEWSKA, KRAKÓW, Pijarska 5. 
EEEE T 


CT TRA 


ZAKŁAD  KRAWIEGKI|Kursy samochodowe 
męski i darsski przyjmu-|  Twndewe 1 źn'elmeńskia 

le wszelile roboty, cenyjlnż, M. KANUWSKIEGO 
niskie, wykonanie solid-|w Krakowie, ul. Czysta 15. 
ne, Bąkowski, Kraków ul.jwpisy codziennie 142: 
Gertrady 4. . . 


WĘGIEL” 20 


RROSLASKI 


£ 


jedynie korzystnie we 


Telefon 1590 
Biura: uł. Dietlowska 107. (vis 


KOKS! GURNOSLĄSK 
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"TSTUGSGSSWEGE 


aamen man M RCA DRA ZAZNA M AAAA 


UW ZENLLDIU 


nadzwyczałnej jakości, nabyć można 


„SILCARBO* 


Zjednoczone Kopalnie Górnośląskie 
Spółku Handlowa z agr. odp. - 


Sklady ulica Pawia, tuż za bramą kolejową 


„GŁOS NARODU”, dnia 8 grudnia. 


występkn, zbrodni, nędzy i nie przebłyskują 
nigdzie jasną, optymistyczną akcją. Należą. tu 
nieszczęśiiwe filmy społeczno-propagandawa. 
jak „O czem się nie mówi“ i „O czem się nić 
myśl, filmy kryminalne, jak ,Wampiry* War: 
sząwyć, „Ozerwony błazen* i wreszcie filmy 
mniejwięcej normalne jak „Tajemnica przystan- 
ku tramwajowego" czy „Iwonka”*; — i one 
meją w sobie mord, krew, czarne eharaktery 
i one przedstawiają tragedję. 

Nie na piętrzeniu złodziejstw, nędzy i tra- 
gicznych perypetyj należy opierać strukturę 
scenarjuszy; przecież chyba nie to jest typo- 
wym objawem charakteru polskiego. Jeżeli 
brak nam inwencji do stwarzania rzeczy po 
godnych, jasnych, do kręcenia akcji przynaj- 
mniej z dobrem zakończeniem jak w Amery- 
ce — to połóżmy nacisk na głównym atucie, 
mogącym w Polsce mieć dobre szanse do wy- 
zyskania. Byłyby to: iiligy z natury “film ta- 
tuański, film bałtycki, film poleski, film z Bis- 
towieży), filmy ludowe (obyczaje, kostjamy, za- 
|bytki naszych prowincyj), wreszcie filmy popu- 
larna, filmy historycznę (nie lepiaj żamiast 
„Iwonki* czy „Trędowatej* kręcić „Trylogję” 
Sienkiewicza?). 4 

O rózmach młodzieńczy w naszej produkcjł 
| iimowej idzie, o optymizm w doborze treści i 
i pomysłów. Sztuka jest przecież wykładnikiem 
narodów. Nie można dawać oglądać Polakom 
spelunek warszawskich pokażmy im Tatry. 

(matarka). 


A e 

Ruch wydawniczy. 

„COMOEDIA”, ilustrowany tygodnik artyst. 
(teatr, kino, muzyką, literatura), wychodzący 
w Warszawie pod redakcją T. Kończyta i E. 
Świerszczewskiego, a wzorowany na paryskiej 
„Comoedii” — rozszerzył swoją działalność, 
tworząc poza stolicą szereg oddziałów „pro- 


winejonalnych* (Wiino, Łódź, Lwów, Lublin 
it. d), których zadaniem jest informować 


(w specjalnych „dodatkach ogół teatrema- 
nów e całokształcie wydarzeń z życia arty- 
stycznego i literackiego danego ośrodka kui- 
turalnego. W bieżącym miesiącu powstał rów- 
nież oddział „krakowski” „Comoegdii”, którego 
kierownictwo . {wraz z redakcją dodatku kra- 
kowskiego) objął prof. Tadeusz Biliński, Aleja 
Krasińskiego 21, I p. 


Garazy oryginalne 


zanych malarzy polski sprzedaja 
znana od lat 25 firme 


Z. ZIEMBICKI 
Kraków, Plac Mzrlsoki 2. 


Osobom pewrym wy- 
syła na prowincię do 
oglądnięcia i wyboru, 
sprzedaje również na 
spłaty miesięczne, Ce- 
ay niskie konkuren- 


Raptularze 1.50, tèrmi- 
narze sądowe lwow- 
skie 2. 0, tygodniowe 
1.20. portieławe — 20, 
ścienne --.%, takież 
naklejone —.80, bloki 
olbrzymie 2.50, średnie 
—,90, małe —.50, no- 
tatkowe skórkowe 3.60, 
płócienne 1.50, agenda 


cyjne . — gwarancia, | kieszonkowa skórka 
aataśiuóz ność, bo 3.50, płótno 1.50 Wy- 
ovrazy są tylko wprost bór kalendarzy lu- 
od malarzy. (We włas- ksusowych. Dostarcza 
nym interesie uważaj- odwrotnie skład papie- 


ru i gałanterji 
Z. ZIEMBICKI 
Kraków, Plae Mariacki 2, 
(We własnym interes na'efy zwre- 


tat uwagą rd dokładny adres). 
| 


Były nauczycie 


cie na adres), 
a ae i] 
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TATRZAŃSKIE 
KADZIDŁO 
kościelne 5 kilo zł. 12 
10 kilo zł. 22 franco, 
za zaliezką, wysyła pò- 
ezia: H. JURKIEWICZ — | | 
Nowy Targ. Odsprze- 
dawcom wiąkszym 
rabat. 1429 


Ojczyzny, = 


WEGIEL! 


firmie 


4244 mo cenach 


a vis P. K, Q. 


| KOKS! 


Kalendarze 1927: 


iat 70 liczący, który po 20 
lalach wygnania phwró- 
cił ze Syberji do wolnej 
walczył pod 
Lwowem, obecnie znaj- 
duje się w skrajnej nędzy 
nie mając środków do ży- 
cia, zwraca się do śere 
litościwych z pokorna pro- 
śbą o łaskawą pomoc w 
tozpaczliwem _ położeninł 
starca, Datki dla Sawe-l 
rynna [rąbickiego przyjmuje 
Administracja „Głosu Na- 
ródu*. 


węsterskie, włoskie I francuskie 
: lgolecaja 


WIELEBNEMU DUCHOWIENSTWU 


REJ] 
| i 
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Bracia Albertyni 
Zabłocie — Podgòrze 7. 


Dochód uzyskant że 5 rzędaży przezna-, 
czony jest na „Schronisko Brata Alberta*. 


„HOSANNA, miesięcznik poświęcony spra- 
J- wom. muzyki kościelmej, z dodatkiem nutowym, 
zEarmów, ul; lipowa 21, odp. redaktor ks. W. 
Orzech, rok I, nr. I, listopad 1926: 
`- Pojawił się pierwszy . numer” hiiesięcznika, 
poświęconego muzyce kościelnej. Zostaje pol 
redakcją szermierza odrodzenia muzyki koście!- 
nej, ks, W. Orzecha, który przed dwoma laty 
wygłosł w Krakowie, ciekawy odczyt w tej 
| sprawie. Poza wstępnym artykułem od redak- 
cji, ustalającym linje wytyczną . miesięcznika, 
wyróżnia się rozprawa ks, Matuiewiega o celu 
śpiewu Eturgicznego, a ks, prof. Feichta o hym- 
die sodałicyj, — dalej artykuły w sprawia 
szkolnych podręczników śpiewu, organizowania. 
chórów i t. d. IE 

„BŁOGOSŁAWIONA BRONISŁAWA, PA- 
TRONKA POLSKI“, Lwów. Nakładem Tow. 
„Bibljoteka Religijna i Bractwa wydawn. św. 
Józefa”, 1926. Str. 176, Cena 2.50 zł. 

Jest to opowiadanie historyczne „skreślone 
bardzo sumiennie i pracowicie na podstawie 
aktów beatyfikacyjnych, zapisków klasztoru 
zwierzynieckiego 58. Norbertanek, dawnych 
i nowszych historyków i biografów i podań W- 
dowych. Autorka: (nie podpisana) wywiązała 
się dobrze ze swego załiania i obdarzyłą nas 
książką sajmującą ii budującą, która -nam 
stawia żywo przed oczy postać Błagosła- 
wionej na tlo jej epoki i ciężkie przejścia jej 
sióstr zakonnych. Styl autorki jest poprawny 
i potoczysty. Książka jest ozdobiona czterema 
dobremi rycinami. |. X. A. P. 


„NA NOWE DROGI ODRODZENIA SPO- 
ŁECZNEGO”, Praca zbiorowa ze współ- 


udziałem ks. Dra Br. Mirka, ks. Dr E, Kozłow- 
skiego, J. Brodowiczowej, Dra A. Niesiółow- 
skiego, pod redakcją Dra Amirzeja Niesiożow- 
skiego, Nakładem Związku Odrodzenia Naro- 
dowego „Praca“, Skład główny: Fiszer i Ma- 
jewski, Księgarnia Uniwersytecka, Poznań. 
Gwarna 19. 1926, stron 56, cena zł. 1.50. | 

„Pod powyższym tytułem ukazała się publi- 
kacją programowa Związku Odrodzenia Naro- 
dowego „Praca”, zawierająca szereg nader 
ciekawych rozpraw, jak: „Uniwersalizm jako 
synteza życia“ ks. Dra Mirka, „Naród a lufz- 
kość" i „Program etyczno-społeczny „Pracy” 
Dra Niesiołowskiego, „Chrześcijaństwo, czy 


soajalizm?* J, Brudowiczowej i „Katolicki ruch 
społoecmy w Polsce“ ks. Dra Kozłowskiego. 


e odpowiedzi 


AÁ 


Najtańsze id 
iródło zakupu 


Drobne ogłoszenia od słowa . 


"Nr. 288. 


Pozątem dowiadujemy się bliższych szczegó- 
łów o organizacji „Praca”, która postawiła 80- 
bie jako zadanie metodyczną pracę społeczną 


* nad przyspieszehiem rozwoju kulturalnego na- 


rodhi na. pódśtawach katolickich, a. na czoło 
wysuwa .scementowanie  jadności- naradowaj 
i walkęcz nienawiścią klasową. PA 

KS. DR STAN. DUTKIEWICZ, prof. teol.: 
Popularny wykład perykop ewangelicznych, 
niedzielnych i świątecznych roku kościelnego 
wraz z naukami. Tarnów, 1926, Główny skłań 
w księgami Z. Jelenia w Tarnowie. Zeszyt TI. 

Wdzięcznego zadania podjął się autor pò- 
wyższej pracy, zamierzając dać populafną,; a je” 
Inąk o zabarwieniu naukowem, egzegezę do 
wszystkich fragmentów ewangelicznych, wy- 
znaozonych na niedziele i święta roku koście|- 
nego z nawiązaniem da nich bardzo trafnych 
refleksyj dogmatyczo-moralnych w formie 080- 
bnych nauk. Zabrał się do niej z motywów 
ideowo-praktycznych, podyktowanych  naką- 
zem obeanej chwili, pod względem prądów Ter 
ligijnych  dziewnie podobnej do epoki XVI 
wieku, kiedy to „po Polsce —imówi autor — 
przeciągali swobodnie, mając poparcie na dwo- 
rze królewskim, nowinkarze  reformatorscy, 
zatruwając swemi błędnemi naukami szczegól- 
nie szłachtę polską... Podobnie i teraz naszłi 
Polskę i działają. bez protestu ze streny. Pań- 
stwa Polskiego, najrozmaitsi sekciarze, jak: 
adwentyści, anabaptyści, badacze Pisma Św., 
hodurowcy i inni. Sekciarze ci wyszli z łona 
protestantyzmu. Jako tacy, narzucają ludowi 
katolickiemu bilje heretyckie, a co gorsza, 
przewrotnem  tłómaczeniem * Pisma św. słeją 
bezbożne nauki“. 

Celem wzmocnienia wspólnej akcji: obron- 
nej przed, zalewgm błędu i trucizny sekciarskiej, 
wydał autor powyższą pracę, w której pierw- 
szym zeszycie, jaki się obecnie ukazał, omawia 
obrany temat według zakrojonego planu, % roz- 
poczyna go serja niedriel adwentowych. będą» 
cych: wstępem do. roku kościelnego. Wywią- 
zuję się że swego zadania — stosownie do za- 
łożonego sobie celu __ wyczerpująco. podając 
obok populamego komentarza i parafrazy da 
perykop adwentowych, bardzo praktyczne 
nauki, mógące dla swoich pięknych, a jasnych 
myśli oddać kazmodziejom rzetelne usługi w ich 
zajęciach homiletyczmych. Ks, N. 

e O 


É : `“ T gr. 
Zamiejscowe ogłoszenia 3000 drożej 
Uklad tabelaryczny 500% drożej 
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- ZAKŁAD 


zy | GNEAA TROUENS 


|Lararowin 


| poleca ne 


| NA ŚWIĘTA 


Mydła toaletowe kra- 
jowe i zapraniezne 1 kg 
mydeł toaietowych złó, 
Perfumy, wody kolatt- 
skie, pudry, kremy, 
wazeliny, farby do wto- 
sów, specjalność ma 
piegi krom czeremcho- | 
wy, „Vai1os* maść na 
odmrożenia. — Fogaty 
sortyment ua. lotorić 
fantowe 100 sztuk 50 
złotych. —- Swieczki na 
' drzewko karton 40 szt, 
t zł. Trutki: Tanatol 
ma szwaby, Orwih na 
szezury, Hogi] na plu- 
skwy. Dla kółek rolni-. 
czych, składhie odpo- 
wiedni rabat, Wysyła 
ża ziiliczeniem poczto- 
wym. 358 
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oprawy 


Komitet 


„ b) światła 
dla budującego się 


grudn 


stycznia 1927 r. 


przystępnych | Wadjum 
zaś 


określonej. 


1 ote dra `- r.2M 1 tà > < LF, 322038 . ox a n J T- 
Wydawca: za „aios Narodu“ Ska z ogr. odpow. K, Hoieksa, — Redaktar. naczelny i odpow, J, Matyasik, <= Drukarnia „Głosu Narody“ pod zarządem R, Fegką, 


Budowy domu yno RgO Zakłady Ponsyjnogo le fenrconanany | 


Publiczny Przetarg _ 


„na róboty instalacyjne* : . 
a) kanalizacji, wodociągu 


i Aleji Słowackiego w Krakowie. i 
Warunki ogólne i szczegółowe oraz przedmiar powyższych TO- 
bót są do nabycia w cenie 5 zł. (pięć zł.) w kancel. budowlanej 
Kierow. technicz. na miejscu budowy w czasie od 7-go do 18-g0 
ia b. r. w godzinach roboczych. 


należy dołączyć do oferty w formie warunkami ególnemi punkt II, 


Wadia należące do ofert nieuwzględuionych zostana oferentom 
zwrócone 10-g» stycznia 1927 r, w kancelarji Kierownietwa w godzi=. 
nach 5—11 EF ALRT S 

Komitet zastrzega sobie 
"aa jej wysokość — a nawet nie przyjęcie żadnej z ni 


PIOTRA GRZYWY. 
Krakowie, ul. Rajska 10. Tel. 4743,. 


Wykonuje oprawy ozdebne, opra- 
wy nakładów — broszurowania, 


Mszałów — _ Brewiarzy, 


Książek do nabożeństwa. 
oprawa bibijotck po zniżonych cenach. 


W KRAKOWIE 


ogłasza niniejszem: I 


1 gazu : 
elektrycznego i dzwonków 
domú ćzynszowego u zbiegu ulic Mazowieckiej 


Tam też wyłożone będą plany 


ch udzielać będzie Kierownictwó budow; 


w wyżej wspomnianym lokalu 10-goi 11-go b. m. w godz. 9—11 przedpoł, 


wykonawrze do wglądu. 
Wyiaśnień techniczny - 
ı Otwarcią ofert nastąpi dnia 20/XII, b. r. tamże o podzin e 12 
„w.południe, który to czas jest ostatecznym i ńieprzekraczalnytn tor- 


minem do składania ofert. 
i Ostateczna. decyzia i wybór ofert nastąpi w ezasie około 10-g0 


w wys. 7006 zł. dla robót-ad. a) 


ie swobodny wybór wferty bez względu 
ch. i 


m TT R 


